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Otu arcie konferencji haskiej 
Angielski minister skarbu przeciw planowi Younga 

Pierwsza mowa Stresemanna nie wywarła 
głębszego wrażenia. 

Niemcy przygotowują w Bo OBneralnegD atahu politycznego 
P r z e w o d n i c z ą c y de legac j i 

Min. Zaleski. 
przewodniczący 

delegacji polskiej 

Henderson; 
angielski minister 

spraw zagranicznych. 

Jaspar, 
premjer belgijski 

Mascon), 
wioski minister 

skarbu. 

Stresemann, 
niemiecki mini ster 

spraw zagranicznych'. 

Briand. 
premjer Francji 

Haga, 6 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Na dzisicjszem inauguracyinem po­
siedzeniu międzynarodowej konferencji 
przewodniczył minister spraw zagra­
nicznych Holandji Bolaerts van Block-
land, mając po prawej stronie Brianda, 
a po lewej Snowdena. Poza pełnomocni­
kami w konferencji bierze udział 300 rze 
czoznawców. O godz. 11.15 van Błock 
land otworzył obrady przemówieniem 
w języku francuskim, wyrażając dele­
gatom imieniem Holandji życzenia peł­
nego powodzenia. Po przetlomaczenju 
na język angielski 
zabrał glos Briand, który oświadczył, 
że delegacje podejmują prace w przeko 
nan*u, że Jeśli wysiłki ich doprowadzą 
do pomyślnego wyniku, to przysłużą sję 
nietylko sprawię poszczególnych kra-
iów, ale i sprawie ogólnej dzieła pokoju. 

Stresemann w języku niemieckim 
podkreślił, jż obrady zmierzają do osta­
tecznej organizacji pokoju i 
mowinny mleć polityczne znaczenie dla 

wszystkich krajów. 
W końcu wyraził on życzenie, ażeby 

ustalona została owocna współpraca po 
między wszystkiemi państwami, byłe-
mi uczestnikami wojny. 
Snowden przyłączył sie do-wyrażonych 
przez jego przedmówców pod adresem 
Holandii podziękowań i wyraził ubole­
wanie z powodu nieobecności Pomca-

re'go. 
Na tem o godz. 12 posiedzenie inaugura­
cyjne zamknięto. 

P i e r w s z y i n c y d e n t . 
Haga, 6 sierpnia. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Cały dziedziniec zalegały dawno nie 

widziane tłumy. Policja konna usuwała 
publiczność, aby ułatwić przejście dele 
gatom oraz przybyłym do Hajri blisko 
300 przedstawicielom prasy, dla któ 
rych ustanowiono w osobnej sali 40 ka­
bin telefonicznych. Przybyli przedstawi 
ciele wytwórni filmowych z całego 
świata z aparatami do filmów dźwięko­
wych. Przed otwarciem konferencji do­
konano zdjęć. Po przemówieniu mini­
stra Stresemanna doszło do nieporozu­
mienia. Widocznie delegat Snowden nie 
zapowiedział na czas, że zamierza prze 
mawiać. Po zakończeniu tlomaczeń 
przemówienia min. Stresemanna, prze-

P o u f n e p o s i e d z e n i e 
Briand dqły do przeforsowania 

pionu Younga. 
Haga, 6 sierpnia. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Na dzisicjszem poufnem posiedzeniu 

popoludniowem na wniosek Jaspara po­
stanowiono po posiedzeniach konferen­
cji wydawać komunikaty, które redago­
wać będzie sekretarz generalny przy 
współpracy przewodniczącego. 

Snowden zaproponował dyskusję o-
gólna nad planem Younga i przemawia­
jąc jako pierwszy podniósł, że rząd an­
gielski zaakceptował ogólną sumę jak i 
wysokość rat rocznych, przewidzianych 
w planie Younga, który nie przekracza 
granic zdolności płatniczych Niemiec, 
Anglja wita zniesienie kontroli i przy­
wrócenie całkowitej suwerenności gos­
podarczej Niemiec. 
PLAN YOUNGA ZAWIERA JEDNAK 

PEWNE NIEJASNOŚCI, 
zwłaszcza w punktach, dotyczących 

spłat kolonji niemieckich. Po przemó­
wieniu Younga, Jaspar odczytał projekt 
depeszy dziękczynnej do królowej ho. 
lenderskiej, a następnie wyznaczył na­
stępne posiedzenie na środę godz, 10 
przed południem. Na porządku dzien­
nym jutrzejszego posiedzenia figuruje 
jedynie punkt; ciąg dalszy dyskusji ogól 
nej. Szereg delegatów zapisał się do 
głosu. Przewodniczyć będzie jutrzejsze­
mu posiedzeniu w dalszym ciągu Jas­
par. 

Wiedeń, 6 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

„Neue Freie Presse'' donosi z Hagi, 
że Briand zmierza do tego, aby przefor­
sować zasadę uprzedniego przyjęcia pla 
nu Younga przez wszystkie mocarstwa, 
a potem dopiero pertraktować w spra­
wie rozdziału niemieckich rat rocz­
nych, 

Mironescu 
rumuński minister 

spraw zagranicznych. ' • 

Veojcelosi 
grecki premjer 

ministrów 

Dr. Benesz 
czechosłowacki minister 

spraw zagranicznych. 

wodniczący zaczął wygłaszać formułkę 
zamykającą posiedzenie, która przerwał 
Snowden, dając znak, że zamierza prze­
mawiać. Przewodniczący więc oo jego 
mowie po raz drugi wygłosił formułkę, 
zamykającą posiedzenie. 

Chłodne przyjęcie 
mowy Stresemanna. 

Berlin, 6 sierpnia. 
Prasa berlińska donosi, że w prze­

ciwieństwie do przyjęcia przemówień 

innych delegatów mowę Stresemanna 
przyjęto bardzo zimno: ani jedna para 
rąk nie podniosła sję do oklasku. Nawet 
po przetłomaczeniu tej mowy z memjec 
kiego nikt nie poruszył się do oklasków. 
Mowa Stresemanna pisze „Deutsche 
Allgemejne Zeitung" była wyrazem pro 
testu przeciwko tendencjom Briand?., 
dążącego do rozdzielenia sprawy planu 
Younga od kwestji Nadrenii. Brak okla 
sków uważać należy za dowód, że po 
zostali delegaci zrozumieli tendencje 
polityczne delegata nieniięckiego, , 

Niezadowolenie 
„Labour Party" 

Londyn. 6 sierpnia. 
(Agencja Telegraficzna „Express") 

W związku z otwarciem obrad kon­
ferencji haskiej, organ Labour Party 
„Dailly Herald" piszę, że delegacja an­
gielska w pierwszym rzędzie domagać 
się będzie szybkiej i bezwarunkowej 
ewakuacji Nadrenji. Co sje tyczy planu 
Younga, to jest on niekorzystny dla An­
glji ponieważ zmniejszył roczny udział 
Anglji w reparacjach conaimniej o 2 
milj. 500 tys. funt. szterl., pozatem na­
leży zauważyć że spłaty angielskie bę­
dą należały do warunkowych tb iest nie 
pewnych podczas gdy udział Francji na 
fezy do sum bezwarunkowych to jest 
pewnych. 

Szchachtjuż przybył 
do Hagi. 

Berlin, 6 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

„Lokalangeiger" donosi, że prezes 
Banku Rzeszy doktór Schacht. przybył 
dziś o godz. 11 do Hagi, choć spodzie­
wano się go dopiero w końcu tygodnia. 
Przyjazd jego spowodowany został tem 
że delegacja niemiecka spodziewała się 
dzisiaj narad nad kwestjami reparacyj-
nemi. 

RS 
Berlin, 6 sierpnia, 

Polska Atencja Telegraficzna. 
Liczba uczestników konferencji wy­

nosi 160 osób, reprezentujących 14 
państw. Najliczniejsza jest delejracja nie 
miecka, złożona z 40 osób, następnie an­
gielska — 27, francuska — 19, włoska—' 
20, belgijska 15. 

Haga, sierpnia. 
(Polska Agencla Telegraficzna) 

Pod przewodnictwem Jaspara odby­
ło się posiedzenie popołudniowe, na któ 
rem postanowiono, iż przewodnictwo 
obejmowane będzie kolejno przez sze­
fów delegacji w porządku alfabetycz­
nym. Sekretarzem generalnym konfe-
rcn;jj mianowany został Hankey. Na 
wniosek Jaspara utworzono 2 komisje: 
finansową i polityczną. 
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Nowy raportp.Deweya 
Warszawski korespondent „Republiki" (B.) 

'clefonuje: 
Raport amerykańskiego doradcy f i ­

nansowego p. Dewey'a za U kwar ta ł u-
każe ste w druku za 10 dni. 

Raport ten jest już wys iany do Ame-
l yk l . Omawia on wyczerpująco w y k o ­
nywanie przez rzad polski planu stabil i­
zacyjnego na tle szeroko uietei sytuacji 
gospodarczej ze szczególnem uwzględ­
nieniem stosunków f inansowych i kre­
dy towych. 

1929 MŚ Z i ł 

Przewiezienie więź­
niów z Lublina 

do Wronek 
po ostatnim bancie. 

Warszawski korespondent „Republiki" (B) 
telefonuje: 

Dziś w południe przeszedł przez W a r 
szarwe transport więźniów przewiezio­
nych z wjęzienja w Lublinie oo ostatnim 
buncie w dn. 2 b. m. 

Więźniów tych postanowiono prze-
tranzlokować do więzienia karnego we 
Wronkach. 

Wojewodowie w Warsza­
wie. 

Warszawski korespondent „Republiki" (B.) 
telefonuje: 

Dzjś bawią w Warszawie wo jewo­
dowie białostocki K»rst, łódzki Jasz-
czołt, śląski Grażyński, nowogrodzki 
Beczkowskj « wo łyńsk i Józefski. 

5>ziennibarxe bawarscy 
w (Poznaniu. 

Poznań, 6 sierpnia. 
Polska Agenda Telegraficzna 

Dziś w nocy przyby ła przez Zbą­
szyń wycieczka 12 dziennikarzy bawar 
skich. w tem 3 panie. Wycieczkę powi ­
tał w Zbąszyniu radca ministerstwa 
spraw zagranicznych Wyszyńsk i , k tó­
r y gościom towarzyszył w dalszej dro­
dze do Poznania. Goście zamieszkali w 
hotelu „Polonja" i przedpołudniem roz­
poczęli zwiedzanie P.W.K. Wycieczka 
zabawi w Poznaniu do piątku popołud­
niu. — 

30 gospodarstw 
oastwcą pożarom. 

Wołkowysk . 6 sierpnia. 
W niedzielę wieczorem we wsi Olek 

szyce pod Wo lkowysk iem powstał po­
żar, k tó ry zniszczył 30 gospodarstw. 
Straty wynoszą 300 tys. zl. 

Ogjeń powstał przez porzucenie pa­
pierosa wjednej ze stodół. 

75 górników zabitych 
wskutek wybuchu gazów 

Londyn, 6 sierpnia. 
Z Tokio donoszą, ii w podziemiach 

kopalni węgla Hokkaldo nastąpił w y ­
buch gazów, podczas którego zginęio 
75 górników. 

Jtról luad wraca 
do Łgintu. 

Londyn. 6 sierpnia. 
(Polska Atencja Telegraficzna) 

Wobec zawarcia t raktatu anglo - e-
gipskiego, k ró l Fuad zaniechał swej po­
dróży po Anglj i i odjechał dziś rano do 
Paryża, skąd po tygodniowym pobycie 
uda się w powrotną podróż do Egiptu w 
towarzystwie egipsk. prezesa rady mi ­
nistrów, k tó ry odjechał również dzjś do 
Francji. 

"Strejk włókniarzy w J?nglji 

Lotniczka angielska 
przebyła 

4350 mi f n> ciągu % dni 
Londyn. 6 sierpnia. 

Agencja Telegraficzna ,.Cxpress". 
Donoszą tu z Karachi że przyby ła tu 

ks, Bedford, która w ciągu 4 dni drogą 
powietrzną zrobiła 4350 mi l . Księżna w y 
rusza w dniu dzisiejszym w drogę po­
wrotną do Angl j i . Księżna Bedford l i ­
czy 63 lat, jest znaną sportsmenką i 
dzielną lotniczka. Odbyła ona iuż. sze­
reg dłuższych lotów. 

zaostrzył sie znacznie-
LONDYN, 6 sierpnia. 

(Atencja Telegraficzna JEsprcss") 
W okręgu przemysłowym LancashN 

re wstrzymano pracę w 80 fabrykach 
tkackich, co oznacza, iż kryzys w prze­
myśle włókienniczym zaostrza się. 

Związki robotnicze odrzuciły projekt 
zmniejszenia zarobków. Krążą pogłoski, 
iż w rokowaniach pojednawczych ma 
wziąć czynny udział lord Derby, który 
posiada w okręgu przemysłowym duiy 
autorytet. 

Moskwa zawiesiła w uriędowaniu 
centralny komitet. 

Warszawski korespondent „Republl 
k i " (B) telefonuje: 

W tych dniach w Sopotach i Gdań­
sku odbywały się narady komunistów 
polskich w których wzięl i udział dwaj 
delegaci komjnternu, przjybytt z Mo­
skwy . 

G łównym tematem obrad było nie­
udane święto czerwone w dniu 1 sierp­
nia nakazane, jak wiadomo, przez mię­
dzynarodówkę komunistyczna. Delega­
c i moskiewscy wyposażeni w specjalne 
pełnomocnictwa na posiedzeniu centr. 
komitetu K.P.P. w dniu 4 b. m. w Sopo­

tach 
ogłosili decyzję zawieszająca w urzędo­

waniu zarząd komitetu. 
Decyzja ta nastąpiła wskutek braku 

wyn ików nakazanej przez Moskwę dzia 
lalności a zwłaszcza za niewypełnienie 
rozkazów w kierunku wywołan ia zamje 
szęk w Polsce w dniach 1 maia i 1 sier­
pnia r. b. 

Przedstawiciele koniinternu zapowie 
dzieli mianowanie nowych członków 
komitetu, sekretarjatu i wydz ia łów na­
tychmiast po otrzymaniu instrukcji z Mo 
skwy. 

lO Horników rumuńskich mbitgch 
Bukareszt, 6 sierpnia. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Wczoraj rano robotnicy kopalni wę­

gla ,,Elema" w Lupenis rozpoczęli 
strejk, do którego przyłączyli się wkrót 
ce robotnicy in. kopalń, tak, iż liczba 
strejkujących doszła do 3800. Strefkują-
cy zajęli elektrownię, w której przeby­
wali przez całą noc. W ten sposób ca­
ły okręg Lupenis pozbawiony był świa­
tła. Strejkujący przerwali również win­
dy narażając życie górników, znajdują­

cych się jeszcze w kopalniach, a kopal­
nie narażając na zupełne zalanie. Dziś 
rano przybyło na miejsce wojsko ł pro­
kurator koronny. Gdy rokowania nie do 
prowadziły do żadnych wyników pro­
kurator podjął szereg zarządzeń'. Ponie­
waż z tłumu robotników padły strzały 
do żołnierzy, zmuszeni oni byli uźyC 
broni, przyczem 10 robotników zostało 
zabitych, a wielu odniosło rany. Zajścia 
te nie miały charakteru komunistycz­
nego. 

Mowy „Zeppelim 
ma zamiar wunuuowac dr. Eckener. 

Lakehurst, 6 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Korespondent „New York T imes" ob 
liczą, że „Zeppel in" przy 18 pasażerach, 
z k tórych każdy płaci za przelot 9 tys. 
dolarów, oraz przy przewożeniu pocz­
ty wkrótce pokryje połowę kosztów bu 
dowy 

• * 
Lakehurst, 6 sierpnia. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Komendant sterowca „Zeppel in" dr. 

Eckener oświadczył w wywiadzie pra­
sowym, jż zamierza w roku przyszłym 
wybudować nowy „Zeppel in" krótszy, 

lecz ki lkakrotnie szybszy od obecnego. 
Nowy sterowiec zaopatrzony by łby w 
8 motorów zamiast obecnych 5-ciu, 
wskutek czego przy przebyciu At lanty­
ku zyskanoby 12 godzin. Mógłby on 
przewozić 24-ch pasażerów i posiadał­
by znacznie więcej miejsca na pocztę, 
której przewóz bardziej sie oolaca, niż 
przewóz pasażerów. W końcu dr. Ecke 
ner zaznaczył, iż rozwój transportów 
przy pomocy sterowców będzie wyma­
gał kf!ku lat. Celem zmniejszenia kosz­
tów ogólnych należałoby posiadać kilka 
sterowców. 

Pożar szybów naftowych w Rumunii 
pochłonął ooiuchczas 200 mllf. lei. 

Bukareszt. 6 sierpnia. 
Pożar, k tóry wybuchł w szybie Ro­

mana - Americana w Moreni rozszerzył 
się. 

Gaz, wydobywający się z pierwsze­
go tunelu, wybuchł ponownie, a powsta 

ly wskutek tego ogień połączył sję z 
głównym ogniskiem pożaru, zaeraża.iąc 
sąsiednim szybom. 

Dotychczasowe straty wskutek tego 
pożaru obliczają na 200 mil jonów lei. 

Rumuński minister przemysłu i handlu 
zwiedza wystawę w Poznaniu 

Poznań, 6 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Dzjś rano p rzyby ł do Poznania ce­
lem zwiedzenia P.W.K. rumuński mini­
ster przemysłu i handlu oraz komunika­
cji p. Madgearu wraz z p. ministrem 
przemysłu i handlu anż. Kwiatkowskim. 
Obaj ministrowie przyby l i w towarzy­
stwie grona wyższych urzędników 
swych resortów. Na dworcu w Pozna­
niu oczekiwali gości: p. wojewoda poz­
nański Dunin - Borkowski , prezydent 
miasta Ratajski, przedstawiciele dyrek 
cji P.W.K., szef sztabu D. O. K. ppłk. 
Dżugaj w zastępstwie dowódcy O. K., 

Lprezes dy iekcU kole i .państwowych inż. 

Rusiński, przedstawiciele izbv przemy­
słowo-handlowej i t. d. Po powitaniu i 
spożyciu śniadania, udali się goście z o-
toczeniem do westibulu reprezentacyj­
nego P. W . K-, a stąd do działu prze­
mysłu, k tó ry zwiedzil i pod przewodnic­
twem dyrektora Piechockiego. W połu­
dnie odbyło się na terenach P. W . K. 
śniadanie, po którem zwiedzano wysta­
wę w dalszym ciągu. 

— Kroniki policyjne Londynu notują we 
wczorajszym dniu 25 zabitych T 70 rannych z 
powodu nieszczęśliwych wypadków ulicznych. 
Tłumaczy sie. to ożywionym ruohem ludności t 
okazi święta bankowego. 

odpowiedni nożyk 
jest n a j w a ż n i e j s z ą 
rzeczą przy goleniu— 
nożyki Gillette są wykonane 
z najlepszej stali angielskiej. 
Miej zawsze zapas nożyków 

Gillette. 

Cjillette 
nrxxjtxaxjLJULOJUixjLJUL^ 

Porucznik Kalina 
jeszcze nie PROSIŁ O POZ­

WOLENIE PRZELOTU 
DO Ameryki. 

Warszawa. 6 sierpnia, 
(polska Agencja Telegraficzna) 

Wobec sprzecznych pogłosek, kursu 
jących w prasie o udziale czynników 
wojskowych w zainicjowanym orzez o-
soby prywatne locje transatlantyckim, 
na samolocie „Polonja", referat praso­
w y ministerstwa spraw wojskowych 
komunikuje, że ministerstwo spraw 
wojskowrych nie bierze udziału w orga­
nizowaniu tej imprezy, ani też niema z 
nią nic wspólnego. Referat prasowy nad 
mienia jednocześnie, że porucznik Ka­
lina, przebywający zagranica na urlo­
pie wypoczynkowym, nie zwracał się 
dotychczas do swoich przełożonych o 
zezwolenie na wzięcie udziału w prze­
locie. 

Polsko-jugosłowfań 
skie 

norozumienie uranowe 
Warszawa. 6 sierpnia. 

Polska Agencja Telegraficzna 
Dziś o godzinie 7 rano przybyl i do 

Warszawy dziennikarze jugosłowiań­
scy, wi tan i na dworcu przez oosla jugo­
słowiańskiego Lazarewicta wraz z per­
sonelem poselstwa, przez prezesa Syn­
dykatu dziennikarzy warszawskich Gie? 
żyńskjego oraz przedstawicieli prasy. 

Goście jugosłowiańscy zamieszkali 
w hotelu sejmowym. O godzinie 11.30, 
po oficjalnych przyjęciach, dziennikarze 
jugosłowiańscy złożyl i na grobie Niezna 
nego Żołnierza wieniec z szarfami o bar 
wach jugosłowiańskich i polskich. Prze 
mówienie okolicznościowe wygłos i ł v j -
ce-dyrektor Centralnego Biura Praso­
wego Radowanowic. Z kolei odbyło się 
w klubie wioślarskim śniadanie, wyda­
ne na cześć gości przez Syndykat Dzień 
nikarzy Warszawskich. 

Warszawa, (j j icpuia 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Wspólne posiedzenie przcjitawicicli 
prasy jugosłowiańskiej i polskiej przy­
jęło rezolucje, iż przedstawiciele dzien­
nikarzy królestwa SHS. oraz syndy­
katów dziennikarzy polskich tworzą or­
ganizację pod nazwą „Porozumienie pra 
sowe jugosłowiańsko - polskie", dla roz­
szerzenia znajomości obu krajów i zac ;e 
śnienia łączących je węzłów. Następnie 
wysłano depeszę z zawiadomieniem o 
utworzeniu organizacji i wyrazami hołdu 
do króla Aleksandra i prezydenta Moś­
cickiego oraz ministra spraw zagranicz­
nych Marinkowica i min. Zaleskiego. 

Poincare powraca 
do zdrowia. 

Paryż, 6 sierpnia. 
(Polska Agenda Telegraficzna) 

Stan zdrowia Poincare'go iest zado-
walnjający. Chory przyjmuje pokarmy 
prawie normalnie. Termin opuszczenia 
k l in ik i nie jest jeszcze ustalony. 
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Próba generalna w Hadze. 
„Dzisiaj, dziesięć lat po podpisaniu 

traktatów pokojowych, wydaje się, iż 
świat wchodzi nareszcie na drogę, wio­
dącą do rozbrojenia". 

Pisze to ex re oświadczeń Hoovera i 
Macdonalda z 24 lipca r. b. jeden z asów 
prasy angielskiej, b. redaktor Timcs'ów 
— p. Wickham Seed. 

„Nareszcie" I „wydaje się"! 
Cóż za zestawienie groteskowe. Coś 

nasuwającego wyobraźni obrazy filmo­
we Choplin'a. „Nareszcie zdobyłem ją. 
Ona mnie kocha! — woła rozgorączko­
wany Charlie i w szale radości tarza się 
po podłodze. W kilka godzin później 
„mały czarny w meloniku" stwierdza 
z rozpaczą, że się omylił. „Wydaje mi się 
— mówi — iż ona myśli nie o mnie" (Go 
rączka złota). 

Radosne „nareszcie" Stced'a, wyfru­
n ę ł o jak motyl jedniodniowy z kokonu 

w gorący letni dzień, 24 lipca r. b., w 
chwili, gdy Hoover i Macdonald złożyli 
oświadczenie, 1ż rządy ich przystąpią 
do ograniczenia liczby nowobudowa­
nych okrętów wojennych. Tegoż same­
go dnia nastąpiła ratyfikacja paktu Kel-
loga. 

Steed pamięta, iż konferencja rozbro­
jeniowa morska r. 1927 zakończyła się 
w Genewie generalnym fiaskiem. Parnie 
ta też, że po układzie waszyngtońskim 
miało nastąpić ograniczenie zbrojeń na 
morzu. Po Genewie jednak nastąpiła nie 
redukcja, lecz wyścig zbrojeń, wyścig, 
w którym większe szanse zdobyły Sta­
ny Zjednoczone, dysponujące nieograui 
czoną ilością „srebrnych kul." 

Stąd też, gdy po Baldwinie przyszedł 
Macdonald, po konserwatystach rząd 
partji robotniczej, odżyły na nowo różne 
złudzenia w różnych kątach Europy i wo­
kół chochoła rozbrojenia rozpoczął się 
wnet taniec zawrotny. Nie potrafił się o-
przeć zaraźliwej i zwodnej melodji trze­
źwy, realistyczny publicysta, anglik'od 
stóp do głów, jakim jest Steed. 

Sceptycyzm i empiryzm, właściwe 
jego naturze, nie pozwoliły mu jednak 
napomnieć zupełnie i bezpowrotnie o re-
alnościach tego świata, o wizji wszyst­
kich tych masek, kóre przywdziewa na 
się dzisiaj, by ukryć przed wzrokiem 
niepowołanych oblicze istotne Jutra. Po-
i tyka jest polityką. Steed wie o tem le­
piej może od Macdonalda i... swemu ra­
dosnemu „nareszcie" dodaje trzeźwo-
coptyczne — „wydaje się". 

Czy Chamberlain chciał wojny mię­
dzy Stanami a Anglją? — Nie. W lutym 
r. b. oświadczał wręcz, iż gotów jest po­
czynić ustępstwa w kwestji programu 
zbrojeń morskich również korzystne dla 
Anglji, jak i dla Stanów Zjednoczonych. 
Tak, iż zupełnie słusznie mógł sobie 
„Manchester Guardian" pozwolić na u-
wagę, że w gruncie rzeczy program rzą 
du Labour Party nie kłóci się z progra­
mem rządu konserwatystów. Ale — do­
daje tenże sam organ liberałów — 
„rytm naszych zbrojeń morskich może 
ulec zwolnieniu, gdyż w razłe potrzeby 
możemy go przyspieszyć w stopniu zna 
cznie większym, niż to się działo od r. 
1925. Jeśli zawieszamy wykonanie bu­
dowy nowych jednostek naszej floty, 
musimy położyć nacisk na osiągnięcie 
sukcesu w rokowaniach o ograniczenie 
zbrojeń na morzu, gdyż w razie przeci­
wnym stracilibyśmy te fory, które nam 
dał program z r. 1925". 

To jest przynajmniej jasno powie­
dziane. Rozbrojenie z ograniczoną odpo 
wiedzialnością! 

Chodzi o to największym kontrahen­
tom, mającym zasiąść przy stole obrad 
rozbrojeniowych, by pogodzić koniecz­
ności polityki imperialistycznej z wymo 
^ami ek.onomji oraz programami i obiet­

nicami przedwyborczemi. Ograniczenie 
zbrojeń (a nie rozbrojenie)? — owszem 
ale obejmujące wszystkich, tak aby Im-
perjum brytyjskie, amerykańskie, resp. 
japońskie i inne mogły prowadzić dalej 
swą politykę obrony t. zn. konieczności 
państwowych. 

Najbardziej eksponowany w tym kie 
runku, najdalej się zagalopował rząd 
który miał po raz drugi przystąpić do 
próby generalnej pacyfikacji świata. 

Tak wielkie włożywszy na swe bar­
ki zadanie, Macdonald, jak pisaliśmy już 
chciał, bo musiał zapewnić sobie i swe­
mu rządowi pewien okres istnienia, a że 
objął rządy „w majestacie prawa wyhor 
czego", więc, jako socjalista i przedsta­
wiciel Labour Party, musiał odrazu oś­
wiadczyć, iż rząd jego nie będzie nara­
żał Anglji na żadne wstrząsy społeczne 
próbami radykalnych reform. Socjalizm 
nie na użytek wewnętrzny, ale na eks­

port. Na to się zgodził nietylko Lloyd 
George, lecz również Baldwin 1 zagórza 
li die-trard'yści. Eksport? W dodatku 
eksport nie do Dominiów i kolonji brytyj 
skich — do innych krajów. 

Reformizm, socjalizm i pacyfizm te­
go gatunku nie zagrażają ani polityce 
imperialistycznej własnego imperjum, 
ani też sprzeciwiają się interesom klasy 
posiadającej. Z calem więc uznaniem od 
nosi się „Manchester Guardian" do poli­
tyki Makdonalda, opatrując tylko jego 
próbę pacyfizmu, zastrzeżeniem, które 
cytowaliśmy wyżej. 

Skomplikowana wysoce gra, której 
widownią będzie Haga, gdzie partnera­
mi będą i Japonja i Wiochy i Francja — 
przesądzi do pewnego stopnia o perspek­
tywie układu anglo-amerykańskiego. 

Nic można zapominać przytem, iż 
Francja i rząd Brianda są i będą rzeczni 
ki cm programu unji celnej 1 gospodar­

cze] europejskiej, której ostrze wymię 
rzone jest przeciw Stanom Zjednoczo 
nym, z którymi Macdonald pragnie obi 
cnie zacieśnić sosunki. 

Czy nie ma zatem większej racj 
Steed, gdy mówi w obliczu Sodomy i Go­
mory polityki powojennej — „wydaje 
się"? 

Szanse Macdonalda na pacyfikacje 
świata? 

Sądząc z tego, co premjer W . Bryta* 
r.ji zapowiada i z tego co czyni, można 
zastosować doń zręczne powiedzenie 
Brianda o jednym z deputowanych fran 
cuskich, który solennie, uroczyście, dłu­
go i nudno potrafił mówić o drobiaz­
gach: 

„Kolega B... przypomina mi gentle­
mana, który siada we fraku do bogato 
zastawionego stołu, by zjeść orzech las­
kowy". 

W . P. 

Berlin w Kostiumach kąpielowych. 
„Naga dusza" nie może tak rozczarować, jak nagie... ciało. 

Berlin, w sierpniu 1929. 
W niedzielne popołudnia letnie moż-

PŁiby na peryferiach Berlina wywiesić 
tablice: „Zamknięte". Miasto przestaje 
funkcjonować, zawiesza swe najprymi­
tywniejsze czynności życiowe. 

Na topniejącym od żaru słonecznego 
asfalcie stoją policjanci, chwiejąc się na 
nogach; wyglądają jak gumowe pajacy-
kj, z których przez niewidoczny otwór 
uchodzi powietrze: ińesłużbiśce, nie­
dbało zapadają się i kurczą w oczach. 
Wobec braku wszelkiej komunikacji 
tracą ważność i samopoczucie. Jeszcze 
chwila, a legną pokotem na skrzyżo­
waniach najważniejszych ulic iak wiot­
kie, zielonkawe blortki gumowe... 

W pustych, drzemiących kawiar­
niach drepce jakiś osamotniony kelner 
między próżnemi stolikami: machinal­
nie trzepnie służbową serwetą po bia­
łych obrusach, obojętnie, bez odrobiny 
wiary w to, że nagle mogłyby sie otwo­
rzyć drzwi i mógłby się zjawić ktoś, 
zabłąkany gość, któryby swą obecno­
ścią potwierdził prawo istnienia wspa­
niałej kawiarni, sennie rzępolącej ckli­
we kołysanki kapeli i ociekającego me­
lancholijnym potem kelnera... 

W dwu czy trzech kinach (przypa­
dek, czy wyrachowana atrakcia?) wy­
świetla się filmy na tle zimowego pej­
zażu: wyprawa podbiegunowa, kon­
kurs narciarski. Kilku smętnych »H» 
dzów z zazdrością obserwuje parę od­
dechu kłębiącą się z ust szczęśliwych 
marznących bohaterów i z tęsknotą 
wspomina rozkoszne mrozy minionej 
zimy. 

Berlin wygląda jak widownia teatru 
w czasie wielkiego antraktu: pusty, 
trzeźwy, nudny. Gdzieś za kurtyną 
ustawia się dekoracje do następnego 
aktu: w kuchniach restauracyjnych 
przygotowuje się setki tysięcy, miliony 
porcji kolacyjnych na wieczór; dzie­
siątki tysiący beczek piwa wstawia 
się w lód na przyjęcie mieszkańców, 
którzy w miarę opadania słupka rtęci 
w wymęczonych wysoką gorączką ter­
mometrach, przepełnionemi pociągami 
zaczną ściągać z całej okolicy z powro­
tem nad letnio-cieplą Sprcwe. 

O letnich rozkoszach podberlińskich 
okolic w niedzielne popołudnia docho­
dziły mnie przez dwa lata fantastyczne 
wieści. Zjeżdżający do miasta nieszczę­
śliwi wycieczkowicze przysięgali , na 
wszystkie świętości, że nigdy Iuż taką 
pofą nosa nie wystawią poza próg za­
cisznej, chłodnej, obfitujące! w wode 
domowej łazienki. Ale ja tylko ieden do­
trzymałem słowa, które oni na przyszłą 
niedzielę znów nieopatrznie łamali i 
ulegając nieznanym mi pokusom, zno­
wu znikali by pełni wstydu i żalu wró­
cić wieczorem na kawiarniana terasę,. 

Ale raz wreszcie przypadek (nie 
było w tem ani odrobiny wfesrfej, nie­
przymuszonej woli) raz jeden przypa­
dek zrządził, że w niedzielne lipcowe 
popołudnie znalazłem się w centrum 
wycieczkowego Berlina — na D l a ż y w 
Wannsce. Raz jeden, pierwszy, jedyny 
i ostatni! 

Swoją drogą, kto chce mieć pojęcie 
0 wielkości ruchu, terapie i żywotności 
Berlina, powinien raz jeden dobrowol­
nie prze iść tę gehennę*. 

Do Wannśec dostać sie można w 
pól godziny i za trzydzieści fenigów ko­
lejką miejską lub autpbusem. Droga z 
Berlina do Wannsee, które zresztą sa­
mo leży jeszcze na terenie Gross-Ber-
tfn wygląda w takie dni Jak ociekający 
lawą stok Wczuwjusza. Z krateru — 
trum Berlina — pełza nieprzerwana la­
wa aut, motorów, cyklistów 1 pieszych 
1 rozlewa się dokoła brzegów jeziora, 
wciska się między rachityczne iglaste 
drzewka lasów, wtłacza sie w każdą 
szczelinkę nadbrzeżnych restauracyj, 
zalewa sobą stoliki i wreszcie w p ł y w a 
od strotry sztucznej, wspaniale urządzo­
nej plaży, do wody. 

Na przestrzeni dwóch kilometrów 
zasapano kamienisty brzeg jeziora bia­
łym, miałkim piaskiem, corocznie spro­
wadzanym całemi pociągami z nad Bał­
tyku. Pobudowano niezliczone kabiny, 
z których mało kto korzysta, założono 
wspaniałe bufety i restauracie — stwo­
rzono istny nadmorski rai nad słodką, 
bruduawą woda. W powszednie dni 
można mieć na tej plaży złudzenie nad­
morskiej swobody. W, niedziele zalega 
ja/... 800.GOO do 1.000.000 ludzi! 

Proszę sobie wyobrazić: wedle sta­
tystyki szczegółowe; wyniósł najwyż­
szy ruch w jedną z najgorętszych nie­
dziel miljon kapiących s»e. 

Ba, samo Wannsee, olbrzymia zato­
ka Haweli, jest dość wielkie, by i tę 
ilość pomieścić; ale owi kąpiący się 
chcą się rówmez przed i po kąpieli wy­
grzać na piasku: a dla miljona ciał i 
dwa kilometry nie starczą. Mimo, iż 
wielka część siedzi sobie nawzajem z 
przyjemnością na kolanach, że jeszcze 
mniej ceremonialni układają sie w dwie 
warstwy, ścisk panuje taki, jak w wa­
gonach kolejowych w czasie wojny. 

Sąsiedzi robią układy: do piątej wol­
no jednemu z nich opierać sie na łok­
ciu: potem .ustąpić musi mieisca na ło­
kieć towarzyszowi. Stąpając ostrożnie 
WŚrÓd kłębiących się ciał dochodzi się 
co kilkadziesiąt metrów do namiotu bu­
fetowego. W jego cieniu ustawili jacyś 
szaleńcy przyniesione z sobą gramofo­
n y . W kąpielowych kostiumach, i a pia­
sku i wodzie drepcą sobie panie i nano-; 
wie DO p i e t a c h w r y t m s i ow- foM. * 

Pomalutku z determinacja, z najww 
szym wysiłkiem, a jednak z niepojct i 
wytrzymałością i widocznem zadowo­
leniem kręcą się godzinami w kółko w 
żarze słonecznym. Są tak zlani potem, 
że niepodobna rozróżnić, kto z nich Jest 
mokry z wody, a kto z tańca. 

W wodzie zabawiają się ludzie na 
wzór amerykański. Są to nieraz fanta­
styczne pomysły, czerpane z fotografii 
magazinów. Jeśli gdzieś jakiś ekscen­
tryczny Yankes wpadnie na pomysł 
dyktowania w wodzie swei stenoty-
pistce (albo sprytny fotograf-reporlci 

taką scenkę w swej bujnej fantazji wy 
myśli, ustawi i zdejmie), to można bj 
pewnym, że w tydzień później znajdź, 
ta ekscentryczność gorących wiclbici / 
w Wannsee, którzy propagować ją bęci-
przez następne dwie niedziele iako na; 
nowszą amerykańską mode. Późn 
amerykanie, oglądając te rozrywki ber-
lińczyków, kiwają z politowaniem gło­
wami, jak to sobie Maxe wyobraża 
Amerykę. 

Stammtlsche kawiarniane i restura-
cyjne mają na plaży swe stałe miejsca. 
Ciekawością wiedziony zajrzałem do 
tej nadwodnej filii artystycznego ,Ro-. 
manischcs Cafe". 

Widzi się przykre rzeczy, przeżywa 
się niemiłe rozczarowania. Sentymen­
talny liryk, szepczący zawsze dziew­
czynkom w uszy niemodne wyznania 
gorącej miłości, ma krzywe, owłosione 
nogi; stracłem wiarę w jego liryzm, w 
jego talent poetycki. 

Urocza blondynka, muza uznanego 
malarza, której mu stale zazdrościli, nie 
powinna zdejmować p a t e n t o w a n e j Mau-
tany; nigdybym jej nie podejrzewał-o 
tak rozczarowywujące , szczegóły fi­
zyczne.-

Zawsze samotnie siedzący filozof z 
miny sceptyk - pesymista, wtłoczony 
między jakieś dwie pulchne kobietki, 
wygląda jak własna karykatura: czap­
kę wcisnął, jak zawsze na oczv. kurzy 
jak zwykle swą nieodstępna fajeczkę, 
lecz jego pełen wyższości uśmiech, któ­
ry zawsze budził poszanowanie dokoła, 
dość niestosownie wygląda przy kom­
promitujące] i nfebardzo czyste] goliź-
nte. A elegancki aktor filmowy piątej 
kategorii ma obrzydliwe nagniotkL. !* 

Patrząc na nich z żalem pomyślałem 
że milsze mi były czasy fin de sieclc'u. 
czasy „nagłej duszy". Naga dusza nigdy 
chyba tak rozczarować nie mogfa: nie 
miała ani włochatych nóg, ani obwisłe­
go biustu, ani nagniotków. Cyganeria w 
kostiumach kąpielowych — to szczyt 
psychicznego wyuzdanial 
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D z l i I dni następnych! 
Wspaniały podwójny program ameryk, 

wytwórni First National. 
I . 

„Życie j e s t p i ę k n e " 
Dramatyczne przeżycie młodej i pięk­
nej kobiety, której nie wolno myśleć 

o zamązpóiśclu. 
W rolach głównych czarująca para 
kochanków Mary Astor I Lloyd 

Hughes. 
I I . 

Ultranowoczesna komedja. tryskająca 
werwą, dowcipem i humorem 

„Garsonki i drapacze nieba" 
Jak skromny urzędniczyna kolejowy 
został bohaterem i sensacją Nowego 

Jorku. 
W roli głównej kapitalny komik 

Chai ł t * r Conkl in. 
Wspaniała ilustracja muzyczna or­
kiestry symfonicznej pod kierunkiem 

A. C^UDNOWSKIEGO. 
Początek przedstawień o g. 4 popoł. 
w sobotę o godzinie 2-ej. po poł., 
w niedziele o godzinie 12-ej w pol,, 

ostatniego o godz. 10-ci wiecz. 

Ceny miejsc zn iżone , w sobotę 
od 2-ej do 4-ej i w niedz. od 12-ej 
do 3-ej wszystkie miejsca po 5 0 gr. 

I 1 z ł o t y . 
%mmmmmmmmmmmmnmmmKM\ 

Ostatnie dni turnieju 
atletów w cyrku. 

Wczoraj tłumy przybyły powitać fe­
nomenalnego olbrzyma z Poznania Leo­
na Pineckiego. 

Stjbor — Samson. 
W 27 min. zwycięża Stibor. 

Czarna Maska — Sztekker, 
t Emocjonujące zapasy budzą ogólne 

zainteresowanie. Maska iest bardzo 
groźnym przeciwnikiem. Po 20 min. 
wynik remisowy. 

Pooschoff — Wlllhic. 
Wilhng mimo pierwszorzędnych wa 

lorów atletycznych,' walczył tak brutal­
nie, że po 3 uwagach zwycięstwo przy­
znano Pooschoffowi. 

Plneckl — Schneider. 
Bezkonkurencyjny długoroki polski 

olbrzym w 5 min. zdławił miażdżącym 
nelsonem bawarczyka. Entuziazm wiel­
ki. — 

Dziś, w środę sensacja nad sensacja­
mi. Do decydującego starcia stalą Czar 
na Maska z Pooschoffem. Wreszcie jest 
nadzieja, że intrygujący nas od tygodnia 
nieznajomy, będzie pokonany orzez fe­
nomenalnego Pooschoffa i będzie mu­
siał zdjąć maskę i wyjawić swojo naz­
wisko. Polski olbrzym Pincckl walczy 
z litewskim olbrzym ni Mlchaeliscm, 
zaś Garkowienko z Wilfinglem. 

Czy herbata iest szkodliwa? 
Jedni mówią, że—tak, inni— wręcz 

przeciwnie. 
Na pytanie, czy herbata jest szkodli­

wa dla zdrowia, daje odpowiedź w nau­
kowej rozprawie prof. uniwersytetu ber 
lińskiego dr. Lewin, • 

Obok niezaprzeczonych zalet posia­
da herbata i właściwości szkodliwe, o 
czem można się przekonać, obserwując 
ludzi zajmujących się z urzędu próbo­
waniem rozmaitych gatunków herbaty. 
Ci zawodowcy zmuszeni wypić dzien­
nie 
do 200 filiżanek świeżo zaparzonej her­

baty; 
skarżą się stale na silne migreny, utra­
tę pamięci, osłabienie wzroku, i bóle wą 
troby. Podobnym cierpieniom ulegają 
chińczycy pracujący na plantacjach her 
baty. 

Te cnorobłiw-e objawy zauważyć 
można także u zwierząt pojonych her­
batą w celach doświadczalnych. W je­
dnym z sanatorjów angielskich zmarł 
niedawno człowiek, który 

zjadał dziennie uncję liści herbaty. 
Rozchorował się on ciężko na nerwy i 
zmarł w czasie ataku furii. 
. Opierając się na tych przykładach, 
niektórzy lekarze twierdza, że nawet u-
miarkowane spożywanie herbaty 
przyśpiesza procen wapnicnia arterji 

i ujemnie wpływa na organizm. 
Natomiast dr. Lewin jest zdania że 

M. ZOSZCZENKO. emtwyp shf 

Rower. 

jedynie nadużywanie tego napoju mo­
że wywoływać pewne zaburzenie w or­
ganizmie, zaś herbata spożywana w ma 
łych ilościach wywołuje 

dobroczynny wpływ na nasz system 
nerwowy, 

działa korzystnie na trawienie, pomaga­
jąc żołądkowi w przyswajaniu ciężko 
strawnych potraw. Pozatem herbata 
wpływa dodatnio na sprawność umysłu 
i potęguje wydajność pracy. 

Ca pitol. 
—o— 

Cyrk wędrowny. 
Doskonalą para artystów znana nam z „Wiel­

kiej Parady" oraz „Kozaków" dała znów kon­
cert.gry. Koncert ten jest tem piękniejszy ze 
odbywa się w doskonale dla tej pary dobra 
nem tle. M. i. akcja toczy sie w kolorowem I bar 
wnem środowisku aktorów cyrkowych Życre 
cyrkowców wlelei materiału dostarcza dla sce­
nariuszy, ale żaden nic jest tak ciekawy i inte­
resujący jak powyższy. 

Ciekawa treść objawią się w dziejach pięk­
nego cyrkowca (role którego kreuje John Gil­
bert), w którym zakochana jest jego partnei-
ka. Ona też ratuje go w chwilach niebezpie­
czeństwa, gdy niesłusznie oskarioiiy jest v 
zbrodnię. Doskonalą gra artystów po/ostawia 
głębokie na widzach wrażenie Pró;z tego do 
doskonałości obrazu przyczynił się też |-reż> 
ser Tod Browning, znany ze swych obrazów 
cieszących się wielkiem powodzeniem. 

Ilustracja muzyczna doskonała. 
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AS I i 
z powodu gruntownego remontu 

chwilowo zamknięty. 
W dniu otwarcia w iego wspaniałych 
hall'ach spotka się elitę towarzystwa 

Łodzi. 

Posiadanie rowem nii należy do rzeczy naj­
łatwiejszych. Naprzykl.d, biorąc mnie pod uwa­
gę: mam dzli już czwarty rower. Poprzednie Uzy 
skradziono mi na ulicy, gdy wszedłem na chwilę 
do sklepu. I teraz niema innego sposobu. Gdy 
się gdzieś wchodzi, trzeba wziąć rower na plecy 
I wnieść z sobą. Nie tak jak przed wolną. 

Nie wiem faktycznie, iak to wygląda, ale mu­
si to być niemiły widok. Gdy z rowerem na ple­
cach wchodziłem do sklepu, z przestrachu ludzie 
chowali się za ladę. A gdy wchodziłem z nim na 
piętra, uciekali wszyscy p;zcdt>. mną_ Jak przed 
warfatem. Ale cóż było robić? Zostawić go na 
ulicy, a potem kupić sobie nowy? 

Muszą przyznać, łe dźwiganie roweru Jest 
ciężką rzeczą. Dla człowieka zdrowego, nie to 
pewnie nie znaczy, ale dla mnie... 

Muszę wam tą historia opowiedzieć. 
Potrzebowałem koniecznie ruble. Nie namy-

siejąc sią długo, wsiadłam na rower i pojecha­
łem. Pojechałem do przyjaciela — Lyl on w do­
mu, ale nie miał pieniądzy. Młeazkal on zaledwie 
na trzeciem piętrze, nie zmęczyłem si" i-i«c lak 
bardzoj dźwigając rower na plecach. Ale drugi 
przyjaciel mieszkał na szóstem piętrze — gdy 
zszedłem na dół, ledwie mogłem oddychać se 
zmęczenia. 

Ale rubla wciąż Jeszcze nic miałem. Poje­
chałem do krewnych. Na nlicą Symbirską. Do 
mojej kochanej ciotki. I ona, do stu djabHw, mn 
siała mieszkać akurat na szóstem piętrz*. 

Cóż miałem robić? Znów wziąłem rower a . 
plecy i poszedłem na szóste piętro. Tara, przy 
drzwiach znalazłem karteczkę, że ciotka wysz­
ła, ale wróci za pół godziny. 

Zły zszedłem na dół. Miast zaczekać na gó­
rze, postanowiłem czekać przed bramą. Może 
spotkam kogo innego, który mi pożyczy? 

Nikogo nie zauważyłem • ale ciotki się docie­
kałem. Nie miała jednak przy sobie pieniędzy. 
— Chodź na górę, mówi, dostaniesz rubla. 

Znów dźwignąłem rower na plecy i poszed­
łem za ciotką. Z trudom dobrnąłem,' dostałem 
pieniądze, zjadłem kawałek chleba, by tlą po­
krzepić i zszedłem na dół. 

Lecz, o zgrozo, brama Już była zamknięta. 
Zupełnie zrezygnowany, nie rzekłem Już nic 
tylko znów dźwignąłem rower > znów zacząłem 
się wspinać na górę. Jak długo szedłem, nie 
wiem. Szedłem jak "we śnie. Późnie). > ciotką 
wróciłem, na dół. Otworzyła ml drzwi i wyszed­
łem na nlicą. Ale byłem tak osłabiony, łe opa­
dłem i straciłem przytomność. 

Gdy optrzylomnlałem, roweru Już nie było. 
Trudno, kupię sobie inny. Jedno mnie tylko po­
ciesza: co za męki przechodzić musi właściciel 
motocyklu. Taki dopiero ma los, gdy musi z ma­
szyną na plecach, biegać na górą by pożyczyć 
jednego rubla. Tłum. PICK. 

anatxDorximciant 5rxiaarxinnD(XiDbrx)Q 
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CZYTAJCIE 

H. HESSE. 

Doktór Faust. 
Doktór Johan Faust l jego przyjaciel 

doktór Eisenbert siedzieli w stołowym 
pokoju. Obfita kolacja zbliżyła się ku 
końcowi, w ciężkich puharach perliło się 
złote reńskie wino. 

— Teraz pokażę cl to nadzwyczajne 
doświadczenie — rzekł doktór Faust l od­
pił łyk wina. 

Doktór już nie był młody. Było to 
trzy lata przed jego straszną śmiercią. 

— Mówiłem ci już, że mój sługa Me­
fisto od czasu do czasu wymyśla i kon­
struuje wszelakie aparaty przy pomocy 
których można widzieć i słyszeć wszys­
tko, co odbywa się zdała od nas, a także 
przeszłość i przyszłość. Pamiętasz, jak 
niedawno pokazywał on nam w lustrze 
starożytnych bohaterów. Teraz wymyślił 
coś nowego — za pomocą specjalnej ma­
szyny można usłyszeć dźwięki i słowa, 
które będą rozlegać się tu, na tem samem 
miejscu, gdzie ustawiony jest aparat, za 
wiele, wicie lat. 
, — Powiedz kochany przyjacielu, czy 
twój sługa nie oszukuje ci} aby? 

— Wątpię — odparł Faust. — Czarna 
magia zawsze umiała odgadywać dosko­
nale przyszłość. orzecie, żc nie mo 
żerny w żadnym wypadku, nawet wie­
dząc co sK "istnie w pr/.yizloścl, zmienić 
iiiera hitUuA i io.co musi rty stać, stanic 

się z pewnością. I dlatego łatwo było dla 
Mefista skonstruować taki aparat, który 
łapie i oddaje dźwięki, te same, jakie roz­
legać się tu będą doprawdy za kilkaset 
lat. Robiliśmy już doświadczenia. Czasa­
mi nic nie słyszeliśmy, było to w chwili, 
kiedy nic nie mńwiono na tem mejscu, a 
czasami słyszeliśmy ciekawe rzeczy. Na-
przykład, sam słyszałem, jak ludzie 
przyszłości rozmawiali o poemacie, który 
opiewa życie i czyny doktora Fausta t. 
zn. moje własne... Ale, posłuchaj sam. 

Faust zadzwonił. Natychmiast zjawił 
się Alcfisto, jak zwykle, w szarym habi­
cie, postawił aparat na stole i nacisnął 
guzik. 

Chwilę było cicho zupełnie. Obaj dok­
torzy nrzysłuchiwali się z uwagą. Nagle 
rozległ się jakiś niezwykły dźwięk: zły, 
dziki, diabelski krzyk. 

Doktór Elsenbart zbladł i odetchnął 
swobodnie dopiero wówczas, gdy strasz 
ny dźwięk ucichł. 

Nastąpiła cisza 1 nagle rozległ się no­
wy dźwięk: męski głos, jakgdyby coś 
wykładał. Przyjaciele zaczęli notować to 
co mówił: 

— ...jak widzimy na wspaniałym przy 
kładzie Ameryki, Ideał gospodarczej or­
ganizacji, zwycięsko kroczy naprzód! W 
tym czasie, gdy z jednej strony komfort 

1 wygoda w życiu robotnika amerykań­
skiego dosięgły punktu kulminacyjnego... 
możemy śmiało powiedzieć, że dzięki roz 
wojowi technicznej produkcji, dziecinne 
marzenia o raju.. 

Znów cisza. Potem nowy głos: „Pa­
nowie uwaga 1 W tej chwili usłyszycie 
wiersz naszego znakomitego poety Mi ­
kołaja Unterszwanga,'doskonale obrazu­
jący rytm naszego współczesnego życia" 

Ktoś przecz] ta? wiersz, którego do­
ktorzy Faust 11'isenbart jednak nie noto­
wali. Czytano go w zrozumiałym dla 
nich języku, nie rozumieli jednak nic. 
Kto? Co? Majaczenia warjata? 

I znów rozległy się z kolei dźwięki 
muzyki, dzikiej, zmysłowej i niezwykle 
rytmicznej. Dziwna była to muzyka — 
Jakaś kakofonja instrumentów, wyjących 
gwiżdżących, z Której przebijały rytmi­
czne uderzenia bębna i jakieś okrzyki w 
obcym języku. Płakały i grzmiały, dziw­
ne, nieznane Instrumenty. A od czasu do 
czasu, gdy muzyka milkła, rozlegały się 
tajemnicze słowa: 

„Światowa sława — Odol". 
„N.tjlepszy tłuszcz — Amada" 
„Tylko lampy Philips". . 
Mefisto nacisnął guzik. Wszystko u-

clchło. Óbai u c 7 5ni ze zdumieniem spoj­
rzeli na siebie. 

— A więc co powiesz? — zapytał 
wreszcie Faust. 

Doktór Elsenbart wypił łyk wina i za­
myślił'się. Wreszcie, rzekł, jak gdyby do 
siebie: 

— To okropne! Niema żadnych wąt­
pliwości, że ludzie, których glosy sły­
szeliśmy — to wariaci. To nasi potom­
kowie," synowie naszych synów, wnuko­
wie naszych wnuków. To oni wygłasza­
ją jakieś, pozbawione zdrowego.rozsąd­
ku, mowy, wydają dzikie okrzyki, czy­
tają idiotyczne wiersze, których nie mo 
żna zrozumieć. Przyjacielu Faust, oba­
wiam się, że nasi potomkowie będą war­
iatami, 

— Nie zgadzam się z Tobą — odparł 
Faust. — Twoje przypuszczenie jest bar­
dzo prawdopodobne, ale zbyt pesymisty­
czne. Przecież nie można sądzić całej lu­
dzkości na podstawie tego co tu słyszy­
my. Jeśli na tym skrawku ziemi rozlega­
ją sie takie dzikie 1 bezmyślne dźwięki, 
nie znaczy to, że cała ludzkość jest psy­
chicznie chora. Być może, że na tem miej 
scu, gdzie znajdujemy się obecnie, będzie 
w przyszłości zbudowany dom warjatów 
i mv stamtąd słyszeliśmy te dźwięki... 
Zapytajmy jednak Mefista. On nam to 
wytłumaczy, on wszystko wie. 

— Tu nie będzie domu warjatów — 
odparł uśmiechając się Mefisto. — T u pły 
nać będzie zupełnie normalne życie. Sły­
szeliście głosy, rozlegające się w roku 
1929. Wprawdzie były to głosy niezupeł­
nie normalne, ale wówczas będą-uważa­
ne za naturalne, mądre l słuszne. 

Doktór Faust I doktór Eisenbart smu­
tnie opuścili głowy. 

Przełożył -~ T> fi, 
I 
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Sfrejk szoferów. 
W Warszawie strejkuią od kliku dni 

szoferzy. Ani Jedna taksówka sie wyje­
chała na miasto. 

Znacznie się zmniejszyła 
Liczba nagłych zgonów. 
Wkrótce ludzi będzie 
W Polsce sto milionów. 
G d y l ni stad n> zowąd 
Bez zbytecznych stówek 
Wybuchnął w Warszawie 
Nagły strejk taksówek. 

Lódź na wieść o streiku 
Zacisnęła pięścłe 
I krzyczy: — Warszawa • 
Zawsze miała szczęście! 
Czy szoferzy łódzcy. 
Którzy sa tak karn i 
Ze strejklem warszawskim 
Będą solidarni? 

Byłoby nam wówczas 
Tak dobrze Jak w rata. 
Mógłby człek spokojnie 
Wysiadać z tramwaju. 4 

Przechodzić przez Jezdnie 
Bez strachu i talu. 
Że się każde] chwili 
Obudzi w szpitalu. 

Taka perspektywa 
Rozjaśnia nam twarze. 
Zliby byli tylko 
Cni karawanlarze. 
Gdyż powstałby w Lodzi 
Kryzys całkiem nowy. 
Jeszcze nam nieznany: 
Kryzys pogrzebowy. 

Bebe. 

Ul lipcu staniało 
twierdzi komisja statystyczna. 

W dniu wczorajszym odbyło się W u-
rzędzie wojewódzkim pod przewodnict­
wem dr. Skalskiego posiedzenie komisji 
do badania cen. Na posiedzeniu tem na 
podstawie materjałów, przesłanych przez 
wydział statystyczny magistratu, ustalo­
no, że koszty utrzymania w lipcu w po­
równaniu z miesiącem czerwcem zmniej­
szyły się o 0,03 proc. p. 

Zmiany personalne. 
Jak się dowiadujemy, dotychczasowy 

naczelnik bezpieczeństwa w Kielcach dr. 
Klug ma przejść w najbliższym czasie na 
takie same stanowisko w Łodzi. Zmiana 
ta ma nastąpić w związku z nominacją na 
stanowisko wicewojewody i naczelnika 
wydziału bezpieczeństwa województwa 
kieleckiego dr. Władysława Dziadosza, 
dotychczasowego naczelnika wydziału 
bezpieczeństwa województwa tarnopol­
skiego, 

OSOBISTE. 
Jak się dowiadujemy, małżonka sta­

rosty Rżewskiego p. Stanisława Rżew-
skwa za pracę niepodległościowa w cza 
sie okupacji ftientieokiej udekorowana 
została krzyżem legjonowym. (p). 

V . 
Łodzianin p. Mieczysław Himowicz ukończy! 

t. wynikiem celującym oraz z pochwała wy ­
dział medyczny przy królewskim UnłweKyt.-
:ic w Rzymie z tytułem doktora medycyny. 

Oułurg aplek. 
Dziś w nocy dyżuruj* apteki: L. Pawłowskie 

k o (Piotrkowska 307), S. Hamburga (Główna 
50). B. Głuchowskiego (Narutowicza 4). J. Sitkie 
wicza (Kopernika 26). A. Charemzy (Pomorska 
10), A. Połaszą (Plac Kościelny 10). (U 

„Szlachcice" ze straży ogniowej 
popełnili karygodny nietakt względem gorącego patrioty polskiego. 

Domagamy się co/n jęcia obrzydliwych słóirf 
Straż ogniowa łódzka cieszy sie. po­

wszechną u nas sympatją i poparciem. 
Każdy apel tej ze wszech miar pożytecz 
nej instytucji znajduje zawsze oddźwięk 
wśród najszerszych sfer społeczeństwa 
łódzkiego. 

W tem niema nic dziwnego, Łódź bo­
wiem zawsze 

CENI UCZCIWY TRUD, 
sprężystą organizację i sumienny, ofiar­
ny wysiłek. 

Pamiętamy wszyscy, z jaką radością 
witała cała ludność powracającą z Tury­
nu drużyną strażacką, która zajęła hono­
rowe miejsce w zawodach miedzynarodo 
wych. Łódź sią szczerze entuzjazmowała 
A POCHWAŁOM I W Y R A Z O M UZNA 

NIA I WDZIĘCZNOŚCI NIE BYŁO 
KOŃCA. 

Wszystkim przecież wiadomo, i e mia 
sto nasze nie jest zbyt pochopne do wy­
lewów uczuciowych, jesteśmy zbyt zaprą 
cowani, trzeźwi i twardą walką o byt za-
absorbowowani, by się łatwo zapalić i ob 
darzać kogokolwiek szybko przemijającą, 
platoniczną sympatją. Straż ogniowa łódz 
ka, jako 

JEDNA Z NAJLEPSZYCH I NAJSPRA­
WNIEJSZYCH W POLSCE, 

jest jednak szczerze lubiana i cieszy się 
wyjątkowemi względami wszystkich mic 
szkańców — bogatych i biednych, tych z 
Bałut i Górnego Rynku, jako też z uL 
Piotrkowskiej i całego centrum. 

Po powrocie z Turynu ktoś nieżyczli­
wy, albo tylko może nieufny, puścił po­
głoską, jakoby 
DRUŻYNIE ŁÓDZKIEJ NIE PRZYZNA­

NO PIERWSZEJ NAGRODY. 
Zakotłowało wówczas w Łodzi, jak w 
ulu: kto śmiał? dlaczego? jakim prawem? 

I z niecierpliwością oczekiwano wy­
jaśnień 

W'* 
I • 

Przed kilku dniami wpadła nam w ra­
ce broszurka, zatytułowana 

„SPRAWOZDANIE DOWÓDCY OD­
DZIAŁU ĆWICZEBNEGO INŻ. TADEU­
SZA BRZOZOWSKIEGO Z WYJAZDU 
NA ZAWODY MIĘDZYNARODOWE W 

TURYNIE", 
wydana przez ł*S.O.O. 

Oczywiście, przeglądamy ją z zainte­
resowaniem, przypominając sobie owe 

Czarny strejk w Bielsku. 
Niszczenie urządzeń fabrycznych i napady 

na urzędników. 
Z Bielska donoszą: 
Strejk metalowców zaczyna przybierać rozmiary dość niepokojące. Ro­

botnicy podburzani przez żywioły, którym zależy na wywołaniu ekscesów, 
dopuścili słę już kilkakrotnych wykroczeń, niszcząc 'urządzenia fabryczne ł 
napadając na urzędników i majstrów. 

Wobec tego wzmocniono ochronę policyjna wszystkich fabryk objętych 
strejklem, względnie lokautem. 

Z drugiej strony inspektorat pracy z polecenia ministerstwa pracy i opie­
ki społecznej zwołał na dzień dzisiejszy wspólną konferencję pracodawców i 
robotników, w której wezmą udział przedstawiciele wszystkich związków 
zawodowych. Konferencja ma na celu zlikwidowanie zatargu. 

dni chwały i sławy Polski i ŁodzL. 
Nagle na str. 9-ej znajdujemy taki 

charakterystyczny szczególik; 
„Zgłasza się do nas przedstawi­

ciel mniejszości z Galicji, który już 
od 10 lat pracuje jako szofer w Tury 
nie i ofiarowuje nam swoje usługi. W 
bardzo wielu wypadkach był on nam 
później pomocny, co potwierdza zna 
ne powiedzenie, że 
POLSKI SZLACHCIC ZAWSZE PO 
TRZEBUJE ŻYDA — FAKTORA". 

Na razie, nie orjentujemy sią, o CO 
chodzi 

Czyżby do Turynu wyjechała z Łodzi 
DELEGACJA SZLACHCICÓW? 

i czyżby istotnie p. Brzozowski był przy. 
zwy cza jony korzystać z usług 

„ŻYDÓW — FAKTORóW"7 
A może straż ogniowa łódzka traktu 

je wszystkich, okazujących jej pomoc, ja­
ko... 
NARZUCAJĄCYCH SIĘ JEJ . . „ŻY­

DÓW — FAKTORÓW"?! 
Nie rozumiemy! 
Wiemy jednakże, że młodzieniec, któ 

ry przed laty wyemigrował z Polski i na 
wieść o przybyciu do Włoch drużyny 
strażackiej z kraju ojczystego pośpieszył 
jej zaofiarować pomoc, którą zresztą chą 
tnie przyjęto, 
JEST NAPEWNO LEPSZYM POLA­
KIEM, ANIŻELI TEN, KTO M U SIĘ W 
T A K NIEKULTURALNY SPOSÓB OD­

WDZIĘCZA, 
nazywając go pogardliwie „żydem — U* 
którem"! 

Nietakt autora tej broszurki nie zmie 
ni naszego stosunku do straży ogniowej, 
ale domagać się musimy od zarządu tej 
instytucji, cieszącej sią sympatją i 
POPARCIEM WSZYSTKICH OBYWA-

TELL 
cofnięcia tych obrzydliwych i obrażają­
cych godność ludzką i obywatelską słów. 

t g . 

Strejk taksówek w stolicy. 
Tramwaje są przepełnione.-Dorożki konne są rozchwytywane 

9xiś odbędą się trzy miętę szoferów. 
Z Warszawy donoszą: -
Strejk kierowców autodorożek war­

szawskich, który wybuchł wczoraj, ja­
ko protest przeciw „represjom" ze stro­
ny komisarjatu rządu, stosowanym w 
postaci kar doraźnych, groźby odbiera­
nia praw jazdy za przekrocznia przepi­
sów o ruchu kołowym, jazdę w stanie 
nietrzeźwym i t. p. 

rozszerzył sie 
w dniu wczorajszym i na kierowców 
niezwiązkowych, których taksówki, 
jeszcze wczoraj kursowały po mieście. 

Akcję strejkową ujął w swe ręce 
komitet, składający się z przedstawicie­
li 4-ch związków, grupujących właści­
cieli i kierowców, który wysłał do kom. 
rządu specjalną delegację, z szeregiem 
postulatów, grożąc w razie ich odrzuce­
nia 

kontynuowaniem streiku. 
rozszerzeniem go na kierowców autobu 
sów miejskich i podmiejskich, oraz na 
doroży konne. 

r Pierwszy dzień strejku w Warsza­
wie zaznaczył się szeregiem scysji z do 
rożkarzami konnymi, którzy, wyzysku­
jąc sytuację, 

zdzierali, ile sję tylko dało, 
oraz przepełnieniem tramwaiów. 

Akcja strejkową .prowadzona, jak to 
już zaznaczyliśmy przez 4 związki, naj­
silniejszy oddźwięk znalazła w związku 

automobilistów,pozostających pod wpły 
wami CK.W. .P.P.S. 

Z inicjatywy tego związku został 
zwołany na godz. 12-tą w podwórzu 
przy ul. Wareckiej wiec. na którym 
przewodniczący Zawadzki ma orzedsta 
wić zebranym wyniki konferencji w 
kom. rządu. 

O godz. 10 rano delegacja połączo­
nych związków udała się do p. woj. Ja­
roszewicza, celem przedstawienia 
swych postulatów. Sekretariat oświad­
czył delegacji, iż p. wojewoda polecił 
przyjąć delegację naczelnikowi wydz. 
drogowego, kom. rządu p. Olechnowiczo 
wi . Do godz. 12 jednak przedstawiciele 
kierowców do nacz. Olechnowicza 

nie zgłosili sie. 

natomiast delegacja rozpoczęła starania 
o uzyskanie audiencji u p. ministra 
spraw wewn. gen. Składkowskiego. 
Czy starania te odniosą skutek — nie­
wiadomo. Nie ziawjenie sie delegacji u 
nacz. Olechnowicza, tlomaczyć należy 
..bojkotem", który stosują kierowcy do 
osoby naczelnika wydz. drozowego. 

Wobec takiego obrotu rzeczy niewia 
domo, 
czy strejk zostanie dzisiaj zlikwidowany 
a przeciwnie liczyć się należy, iak to o-
biecuią kierowcy, powołując sie na przy 
kład Lwowa, z jego rozszerzeniem. 

Odpowiednie uchwały, zapaść mają 

na wiecach przy ul. Wareckiej o godz. 
12-ej, w Al. Jerozolimskich o godz. 3-ef 
i na ogólnym wiecu kierowców, zwoła­
nym na godz. 5 po poł. 

D z l f I dni następnych! 
P i e r w s z y raz w Ł o d z i ! 

Potężny dramat z tycia aktorów, 
W rolach głównych. 
3 potęg i e k r a n u 

John Ci lber t , Renee Adoree , 
Lyonel Bar rymore , 

Orkiestra symfoniczna pod batutą 
SZ. BAJGELMANA. 

UWAGA: Ceny miejsc na pierwsze 
seanse 50 gr. i 1 rł. 

Początek w dni powszednie o godz. 
4.30, p, p, w soboty, niedziele i święta 

o godzinie 2,30 po poł. 



Str. 6 Z 7.VH1 1 9 2 9 Ws 214 

Wzrosła liczba zgonów 
wskutek silnych mrozów-Jakie panowały 

ubiegłej zimy. 
Główny urząd statystyczny opubliko­

wał w zeszycie 15-ym Wiadomości Staty 
stycznych dane tymczasowe o ruchu na­
turalnym ludności w pierwszym kwarta­
le 1939 r. Ogółem w pierwszym kwartale 
1929 r. małżeństw zawarto 84.806 (co wy 
nosi w stosunku rocznym 11,2 małżeństw 
na 1000 ludności), urodzeń 248-571 (32,7 
na 1000 ludności), zgonów 168,185 (22,1 
na 1000 ludności); przyrost naturalny lud 
ności wynosi 80.386 (10,6 na 1000 ludnoS 
ci) 

Liczba małżeństw zawartych uległa 
nieznaczne) zniżce (03,6) w zestawieniu z 
pierwszym kwartałem 1928. Zniżka ogól 
na jest głównie rezultatem zmniejszone) 
liczby małżeństw u rzymskich katolików 
co idzie w parze z krótszem w porówna­
niu z r, 1928 okresem zawierania mał­
żeństw w pierwszym kwartale, wobec 
wcześniejszego rozpoczęcia postu w r. 
1929. U wyznań grecko - katolickiego i 
prawosławnego, ulctórych czynnik ten ze 
względu na odrębny kalendarz nie wy­
warł w r. b. wpływu tamującego, notuje 
sie znaczny wzrost liczby małżeństw 
(12—17 proc). 

Liczba urodzeń na całym obszarze 
Rzeczypospolitej utrzymuje się aa pozio­
mie pierwszego kwartału r. b. Liczba zgo 
nów uległa gwałtownej zwyżce w porów 
naniu z odnośnym kwartałem 1928 r. Li­
czba ta dla całego państwa wzrosła o 20,1 
proc, najwięcej w województwach cen­
tralnych (o 24,9 procent), najmniej w wo­
jewództwach południowych (o 16,9 pro­
cent). 

Specjalnie przeprowadzone częścio­
we badanie przyczyn zgonów wykazało, 
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iż główną, a najprawdopodobniej jedyną 
(i wybitnie przejściową) przyczyną tej 
zwyżki, która dla większej części pań­
stwa nosiła charakter klęski żywiołowej. 

W związku z powyższem uległa zniż­
ce (o 26,9 proc) liczba przyrostu natural 
nego ludności. 

Autem dookoła świata 
Podróż propagandowa grupy artystów 

polskich. 
W dniu wczorajszym wyruszyła z 

Warszawy w podróż propagandową nao­
koło świata grupa artystów, członków 
P,Z.AvW. („Polzawid". — Polski związek 
artystów widowiskowych). Trupa ta, przy 
brała nazwę „Polonia", składa się z 5 o-
sób, a mianowicie: p.p. Janaszków i A -

Wszystkim, 
zwłokom 

którzy oddali ostatnią posługę drogim nam 

b.p. JERZEGO MFOUNCZA 
serdeczne Bóg zapłać składa 

RODZINA. 

Panu mecenasowi Stanisławowi Dobranickiemu z powodu zgonu 

MATKI JEGO 
wyraża najgłębsze współczucie Ignacy P o m e r a n c . 

Za dawanie łapówek 
skazano panią Goldę na 4 mieś. więzienia. 

'MUZYKA /ZTUKA* 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś, środa, pojutrze w piątek i w niedzielę 
wieczorem ostatnie przedstawienia misterium 
w 3_ch aktach S. L. Pereca „Nocą na starym 
rynku". 

Dztó j w niedzielę ceny popularne, pojutrze 
w piątek najniższe (od 50 gr. do 5 zł. 30 er.). 

„Kldusz Haszem". 
Jutro czwartek, i w sobotę wieczorem rów­

nież ostatnie przedstawienia potężnego arcy­
dzieła Szaloma Asza ..Kldusz Haszem" (Ś-więc 
się Imię Twoje) po cenach popularnych. 

„Peryferio". 
W sobotę o godz. 4 popołudniu po cenach 

najniższych (od 50 gr.) ostatnia popoludniówka, 
na której dana będzie głośna sztuka Franciszka 
Langera „Peryferie". 

Bilety do nabycia w kasie teatru miejskiego 
przy ul, Cegielnlanej 65 od 10 rano do 2 popoł. 
i od 6 popoł. 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Dziś 1 codziennie o godz. 9 wieczorem nowa 

rewja w 2-ch aktach i 18 obrazach „Zastaw się 
a postaw się". 

Teatr całkowicie zabezpieczony przed desz­
czem. 

WYSTĘPY OPERETKI WARSZAWSKIEJ. 
„Jasnowłosy cygan", najnowsza operetka z 

repertuaru Warszawy ukaże się poraź pierw, 
szy na scenie teatru ..Gong", ul. Ceglelniana ib 
v dniu 10 1 11 b. m. (sobota 1 niedziela) w wy­
konaniu najlepszych sił stołecznych. Przedsta­
wienia odbywać się będą codziennie dwa razy. 
I-sze o godz. 7.30 — Il-gie o godzinie 10-eJ wie­
czór. 

W rolach tytułowych wystąpią ulubieńcy 
stolicy, urocza wodcwlllstka p. Janina Soko­
łowska i Bolesław Mierzejewski bohater pol­
skiego ekranu 1 sceny stołecznej o warunkach 
fascynujących. Koncertowej grze tych znako­
mitych gości sekundują: pp. Tosca Komornicka 
(fenomenalny sopran l) Mar Jan Domostawski 
(reżyser), Bolesław Horski. Józef Wlnlaszkle^ 
Iwicz. Tadeusz Wołowski, L. Morozowicz i inni. 
Kapelmistrz Adam Rapacki. 

Operetka ..Jasnowłosy cygan" odznacza skj 
melodyjnośclą muzyki ł rzadkim llbretem, w któ 
rym dominuje humor i werwa, potęgowana koi 
certową grą artystów, którzy po akcie trzecim 
operetki zaprodukują najnowsze przeboje re 
włowe Warszawy w swoim dodatku p. t. ,.Dal 
ognia" 

Widowisko rzadkie I ze wszech miar godne 
zobaczenia. 

W pabjanickiej fabryce tow. akc. „Prze­
mysł chemiczny" dokonano kradzieży 
barwników na poważniejsza sumę. Po­
licja, poszukując sprawców kradzieży, 
któregoś dnia otrzymała informację, że 
pewną ilość barwników znajduie się w 
mieszkaniu Gołdy Sztajnhortowej w Ło 
dzi przy ulicy Zgierskiej 20. 

Wydelegowano pod wskazany adres 
posterunkowego Malczewskiego, celem 
dokonania rewizji. 

Sztajnhortowa początkowo gorąco 
zaprzeczyła jakoby miała przechowy­
wać barwniki. Post. Malczewski znalazł 
je jednak w mieszkaniu, ukrvte bardzo 
starannie, i począł spisywać odpowiedni 
protoktrł. 

Sztajnhortowa przerażała sie nie na 
żarty. Rozumiejąc, że grozi iei karna 
sprawa, postanowiła przekupić policjan 
ta, by zatuszował tę całą historie. W r ę ­
czyła mu więc 100 złotych. 

Post. Malczewski przyjął pieniądze i 
oświadczył Sz., że odda je przełożonej 
władzy, której zamelduje o łapówce. 
Tak też rzeczywiście uczynił. 

Sztajnortową pociągnięto do odpo­
wiedzialności karnej za łapownictwo. 

Wczoraj sprawę tę rozważał sąd o-
kręgowy w trybie postępowania upro-

L e k a r z - d e n t y s ta 

Fanny Horowicz 
Ceglelniana 2 5 , I p. fr. 

Ordynuje w godz. 9-- 1 . 

szczonego pod przewodnik:twem ssdzie-
go Kopaczewskiego. 

Oskarżona na sprawie twierdziła: 
— Byłam bardzo zdenerwowana, bo 

sama nie rozumiałam skąd sie u mnie 
znalazły te barwniki. Nie chciałam dać 
łapówki, te 100 złotych miałam zamiar 
zaofiarować na;., cel dobroczynny. 

Post. Malczewski, zbadany w cha­
rakterze świadka, stwierdził, że o żad­
nym celu dobroczynnym nie było mo­
wy . 

Prokurator Grzegorzewski w dłuż-
szem przemówieniu domagał sje dla p-
skarżonej surowej kary. 

Sąd skazał Sztajhortowa na 4 mie­
siące więzienia. das. 

leksandryjskich, którzy są również do­
brze znani publiczności łódzkiej i p. Bu-
dnickiego. Podróż odbywają własnem au­
tem. 

Pierwszym etapem podróży jest Łó&i 
dokąd artyści ci przybyli w godzinach 
przedwieczorowych dnia wczorajszegt i 
gdzie zatrzymają się przez kilka dni, ce­
lem urządzenia kilku przedstawień. 

Dalsza trasa podróży biegnie przez 
Piotrków — Częstochowę — Sosnowiec 
— Katowice — Kraków — Lwów do gra 
nicy rumuńskiej, a następnie Rumunja. 
Jugosławja, Włochy itd. 

Impreza ta, ze względu na swój cha­
rakter propagandowy, zasługuje na po­
parcie (B). 

3>r. 
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Motorówki na linii Mdź-Koluszki 
ułatwią połączenie z wszystkiemi pociągami 

Kurs wyszkolenia 
dla lekarzy 

w państwowej szkole htgfeny. 
Ministerjum spraw wewnętrznych or­

ganizuje w.r. b. w państwowej szkole hig 
jeny specjalny 

kurs wyszkolenia dla lekarzy, 
którzy pragnęliby się poświęcić publicz­
nej służbie zdrowia. Kurs trwać ma 9 mle 
sięcy od 2 września r.b. do 31 maja 
1930 roku i obejmować 
6 miesięcy studjów teoretycznych i 3 mle 
siące praktyki administracyjno - sanitar­

nej. 
Kandydaci, zgłaszajp^cy się na kurs, 

mogą się ubiegać o przyznanie im na 
czas trwania kursu 

stypendjum, 
pod warunkiem, iż po ukończeniu kursu 
pozostaną na żądanie ministerjum, przy­
najmniej 
2 lata w służbie przy państwowych wła­

dzach administracyjno - sanitarnych, 
na zasadach ogólnych określonych usta­
wą o państwowej służbie cywilnej. Sty­
pendjum wynosić będzie 

350 zł. miesięcznie. 
W czasie pobytu na kursie stypendyś 

ci, a w miarę możności i pozostali uczest 
nicy kursu będą mogli korzystać z bursy, 
istniejącej przy Państwowej Szkole Hig-
jeny w Warszawie, za opłatą kosztów u-
trzymania. 

Podanie o dopuszczenie na kurs i 
przyznanie stypendjum należy wnosić 

do departamentu służby zdrowia 
z załączeniem curiculum vitae oraz do-
wodów stwierdzających wiek kandydata, 
posiadanie obywatelstwa polskiego, ukoń 
czenie studjów lekarskich i prawo wyko­
nywania praktyki lekarskiej w Polsce o-
raz stosunek do służby wojskowej. 

O przyznanie stypendjum mogą się 
ubiegać kandydaci niżej lat 35. 

Przed kilku dniami donieśliśmy, iż 
sfery gospodarcze Łodzi postanowiły wy 
stąpić z szeregiem wniosków, odnośnie 
rozkładu jazdy na kolejkach państwo­
wych. Chodzi oczywiście o zagwaranto­
wanie naszemu miastu możliwie jaknaj-
bardziej dogodnych połączeń. 

Pragniemy przy tej okazji poruszyć 
zasadniczą sprawę połączeń miejsco­
wych z Łodzi do Koluszek i odwrotnie z 
Koluszek do Łodzi. 

Mianowicie, przy układaniu rozkładu 
jazdy, dzienne połączenia Łodzi z Kolusz 
kami zostały obmyślane jaknajbardziej 
dogodnie. W ciągu dnia połączeń z Kołu 
szkatmi jest aż nadto, to też pociągi od­
chodzą prawie puste. Natomiast nocna ko 
munikacja szwankuje bardzo- O niej w 
swoim czasie nie pomyślano, czas jednak 
naprawić zło tembardziej, że zmiany w 
miejscowej komunikacji nie będą kolido­
wały z całokształtem rozkładu kolejowe 
go. 

Naprzykład, podróżni przybywający ł 
Krakowa do Koluszek o godzinie 2.09 w 
nocy nie mają już żadnego połączenia z 
Łodzią. Muszą tedy czekać na dworcu w 
Koluszkach, po dość uciążliwej podróży, 
do godziny 4.20. rano, kiedy to pierwszy 
miejscowy pociąg wyrusza do Łodzi. Te­

go rodzaju niedogodnych połączeń jest 
w ciągu nocy kilka. 

Oczywiście, podróżni, zmęczeni długą 
drogą, układają się w poczekalni, a właś 
ciwie restauraoji do snu, nolens volens, 
robiąc sypialnię z jadalni, co jest zjawis­
kiem niepożądanem. 

Uważamy więc za wskazane zwrócić 
uwagę naszym władzom kolejowym na 
spo6ób skutecznego rozwiązania tego nie 
domagania, dającego się we znaki licz­
nym rzeszom podróżnych. W dyrekcji 
krakowskiej, mianowicie wprowadzono 
ostatnio pociągi motorowe dla szybkie) 
i dogodnej komunikacji z Wieliczką, Za­
kopanem i Katowicami. Pociągi te kursu 
ją bardzo często, bo niemal co pół godzi­
ny, a są znacznie tańsze od pociągów 
zwykłych. 

Takie pociągi motorowe należałoby, 
naszym zdaniem, wprowadzić do komu­
nikacji miejscowej, łódzkiej. Wprowadzę 
nie łej inowacji umożliwiłoby połączenie 
Łodzi z wszystkiemi bez wyjątku pocią­
gami, przejeżdżającymi przez Koluszki. 
W ten sposób obywatele naszego miasta 
zyskaliby dogodną komunikację miejsco­
wą i nie byli zmuszeni do nocowania, w 
oczekiwaniu na .połączenie, w Kolusz­
kach, (es). 

RAWOPR.OUc\r1 
11.56—12.05 — Sygnał czasu, hejnał mariac­

ki. 12.05—12.50 — Koncert z płyt żgramofono-
wych, 12.50—13.00 — Wiadomości z P. W. K. 
13.00 — Komunikat rolniczy. 15-40 Komunikat k o 
spodarczy, 16.15 — Komunikat harcerski. 16JO— 
17.15 — Koncert z płyt gramofonowych. 17J5 — 
,.Co się dzieje na księżycu" — dr. Feliks Bur-
deckl. 17.50—18.00 - - Ostatnie nowiny z Wy­
stawy. 18.00 — Koncert orkiestry teatru „Mor­
skie oko" pod dyr. St Nawrota. 19 56—20.05 — 
Sygnał czasu. 20.05 — Transmisja odczytu z Ką 
towic. 20.30 — Koncert solistów 21.30 — „Dzle, 
wiczy wieczór" Oabryell Zapolskiej — w oprać, 
radjofonicznem 1 reiyserjl p. Wandy Tatarkie­
wicz. 22.15—22.45 — Komunikaty meteorologi­
czny, policyjny I sportowy. 22.45—23.45 — Muzy 
ka taneczna z Krakowa. 

Dr* wied. 
J . P O L A K 
SfŚfc. (astma. Mtaywta, artretjm) 
ul. 6-go Sierpnia ZZ 

f r . I p i ę t r o , 
tel 64-21, przyjmuje od 9—12 i od 8—9 w. 

ocxxxx30«3rxacxxToooryxxxxxxxxxaooo 
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MYCH fTR>MA&ÓW 
BO MIESZKAŃCY V7VWA1A. 

FLY-TOX 
NAJLEPSZY iRODEIt NISZCZĄCY NIEZAWODNIE 

WSZELKIE OWADY I ROBACTWO 

<XXXXXXXXXXXXXXX 
Burza nad Warszawą. 

Pioruny zniszczyły bezpieczniki 
telefoniczne / telegraficzne. 
Nocy onegdajszej przeszła nad War­

szawą i okolicami wielka burza, połączo­
na z ulewnym deszczem i licznemi wyła­
dowaniami atmosferycznemu 

Wyładowania elektryczne i uderze­
nia piorunów były tak silne że w obrę­
bie warszawskiej sieci telefonicznej i te­
legraficznej zostały przepalone wszyst­
kie zabezpieczenia. 

Wskutek tego uległa przerwie komu-
nikaqa telefoniczno telegraficzna pra­
wie ze wszystkiemi miastami. Ofiar w lu­
dziach na szczęście nie było. 

Przepalone zabezpieczenia naprawio­
no w ciągu rana i przed południem cał­
kowicie. 

Nieomylne aparaty 
wydawać będą resztą w kasach 

P.K.O. 
Jak się dowiadujem" oddział P.K.O. 

w Łodzi zostanie zaopatrzony w spe­
cjalne aparaty do wydawania reszty 
pieniędzy. Manipulacja polega na tem, 
że kasjer chcąc wydać resztę, naciska 
kilka guzików, i na stół wyskakują obli­
czone z całą dokładnością monety. Nie­
zależnie od tego aparatami temi usku­
teczniane będą również i wyDłaty. 

Wprowadzenie tych aparatów spo­
wodowane zostało ciągłemi pomyłkami, 
jakie zdarzały się przy wydawaniu resz 
ty w kasach P.K-O. Aparaty te orzyczy 
nić się mają do usunięcia wszelkich po­
myłek przy wydawaniu reszty oraz 
w "̂ acanńi pieniędzy, (w). 

Uf walce z zarazą 
weneryczną 

Duiaialnośt p a r t s f i r o r o e f 
stuibu zdrowia 

Prowadzona przez ministerstwo 
spraw wewnętrznych walka z nierządem 
i chorobami wenerycznemi w roku u-
bieglym, prowadzona była przez perso­
nel złożony z 45 lekarzy i 75 sanitarju-
szów. W tym roku otworzono 4 pań­
stwowe przychodnie przeciwwenerycz-
ne, przyznano stałą zapomogę istnieją­
cym przychodniom samorządowym i 
wydano subsydja na urządzenie 15 no­
wych przychodni samorządowych. 

W państwowych przychodniach le­
czono na klłe 4721 osób, na wlewlór 2074 
na wrzód weneryczny 291. Poza przy­
chodniami leczono chorych na mieście. I 
tak np. w samem wojew. stanlsławow-
skiem leczono 8.795 osób. 

Poza tem przeprowadzono masowe ba 
danie krwi wśród ludności nawiedzionej 
kiłą endemiczną. W Żabiem zbadano 
krew u 5.240 osób, przyczem chorych 
okazało się 730. 

Wreszcie opracowano projekt ustaw 
o zwalczaniu chorób wenerycznych, na 
której mocy ma być wprowadzony przy 
mus ujawniania i leczenia chorób wene 
rycznych u osób płci obojga. 

Przechodząc przez ulice 
rozejrzy! się uważn ie un ik ­
niesz kalectwa i śmierci . 

Komisja ministerialna opuściła Łódź 
Wunihi lustracji zostaną ogłoszone n> komunikacie 

ministerstwa sprani wewnętrznych. 
W dniu wczorajszym komisja lustra 

cyjna minsterstwa spraw wewnętrz­
nych zakończyła wreszce swe prace, 
zwązane z kontrolą finansowej gospo­
darki miasta. W ciągu ostatnich dni 
członkowie komisji robili wyciągi z 
ksiąg i sporządzali odpisy wszystkich 
dokumentów, umów i kontraktów, ilu­
strujących gospodarkę miejską. 

Jak zaznaczyli kilkakrotnie członko 
wie komisji w rozmowie z przedstawi­

cielami magistratu, nie byli oni upoważ­
nieni do wygłaszania jakichkolwiek o-
pinji, lecz mieli jedynie za zadanie 

zbieranie materjałów, które będą rozpa­
trywano w ministerstwie. 

Z tego też powodu konferencje człon­
ków komisji z przedstawicielami magi­
stratu ograniczały się jedynie do infor­
macji rzeczowych o pracy tego czy in­
nego wydziału. 

Pasażerowie „na gapą 
narażają konduktorów tramwajowych 

na poważne przykrości. 
Pragniemy na tem miejscu poruszyć 

pewną żywotną sprawę. Sprawa to drob­
na — ale faktycznie wstyd. 

Oto żalą się przed nami konduktorzy 
tramwajowi, że ostatnio coraz częściej i 
szerzej stosowany jest u nas sposób jaz­
dy „na gapę". Ludzie, którzy w ten spo­
sób chcieliby zaoszczędzić 25 groszy, ma 
nipulują wszelkiemi sposobami, byle 
ujść bacznej kontroli konduktorów i prze 
jechać się ,,na urodę", jak się to popular 
nie nazywa. 

Siadają tacy pasażerowie do wagonu 
i nic nie mówią. W tramwaju panuje tłok, 
konduktor, nie może wiedzieć, kto ma 
bilet, a kto nie ma.,. Pyta o to wszyst­
kich, amatorzy jazdy „na gapę", przeważ 
nie odpowiadają potakująco. 

Czasem im się to udaje, i przejadą za 
darmo do właściwego miejsca. Czasem 
jednak zostają wykryci i wówczas właś­
nie następuje to, o czem pragniemy mó­
wić. 

Chodzi o to, iż w wypadkach wykry­

cia pasażera bez biletu,, a staje się to w o 
wczas gdy w tramwaju zjawia sie kontro 
ler, pasażer taki nie ponosi żadnych kon­
sekwencji. Tłumaczy się, że konduktor je 
szcze do niego nie zwracał się, a wszak 
do obowiązków pasażera nie należy, wo­
łać do siebie konduktora. 1 pasażer otrzy 
muje bilet, płaci zań 25 groszy i na tem 
sprawa dla niego się kończy. 

Ale nie kończy się sprawa dla kon­
duktora. W razie bowiem wykrycia ta­
kiego wypadku, konduktor otrzymuje za 
niedopatrzenie karę pieniężną. 

winę ponoszą więc całkowicie ama­
torzy jazdy „na gapę". Dla nich jest to 
kwestja 25 groszy, które tak czy owak 
muszą zapłacić. Dla konduktorów jest to 
jednak sprawa daleko poważniejsza. 

Apelujemy więc do publiczności, jeż. 
dżącej tramwajami! Stosunki te powinny 
jaknajrychlej ulec zmianie. Nie można na­
rażać ludzi pracy, nie zarabiających zbyt 
wiele, na kary. Jazdy ..na gapę'1 winny 
się skończyć jaknajrychlej. —s.— 

Niemcy zapraszają polaków. 
Studenci królewieccy pragną nawiązać 
bliższe stosunki z kolegami-polakami. 

dobrych kupców i orzemy Przez dwa dni bawiła w Łodzi wy­
cieczka niemieckich studentów. W y ż ­
szej Szkoły Handlowej z Królewca. Na 
czele wycieczki, składającej sie z 20 o-
sób, stali rektor uczelni p. Rogowsky i 
profesor dr. Schen. Wycieczka zwiedzi­
ła nasze miasto, interesując sie urządze­
niem i produkcją fabryk włókienni­
czych. 

Przed swym wyjazdem grupa studen 
tów z dr. Eugeniuszem Hauslerem na 
czele, odwiedziła naszą redakcję, zwie­
rzając się przed nami z rzeczy niezmier 
nie ciekawych i wymagających zastano 
wjenia., 

Jak się okazuje, dr. Eugeniusz Hau-
sler, aczkolwiek jest rodowitym njem-
cem, i stale zamieszkuje w Królewcu, 
znakomicie włada językiem polskim. On 
to, w imieniu przybyłych, opowiedział 
nam, że studenci niemieccy chętnie na­
wiązaliby bliższe, serdecznieisze sto­
sunki, ze studentami polskimi. Celem 
ich przyjazdu jest nietylko zwiedzenie 
Polski, i jerj najważniejszych ośrodków, 
ale również 
nawiązanie bliższych stosunków z naro­

dem polskim. 
— Antagonizm między bliskimi są­

siadami powinien być wreszcie usunię­
ty. Najlepiej da się cel ten • osiągnąć 
przez zbliżenie się młodzieży akademi­
ckiej, i 

nawiązanie przyjaznych stosunków. 
Dr. Hausler, zaznaczył miedzy inne-

mi, że dziwi się bardzo, iż młodzież pol­
ska, wyjeżdżając często na studja za­
granicę, zupełnie nie korzysta z takiej 
uczeJIni. jak 

akadetnja handlowa w Królewcu, 
t. zw. Hanedlshochschule im. KoenSgs-
berg. 

Akademja ta posiada, prócz handlo­
wego, również wydziały technologicz­
ny i towaroznawstwa i wycjunwifc la­

cho wych, 
słowców. 

Studja na tej uczelni trwają trzy lata 
i po tym czasie absolwenci otrzymują 
dyplom kupiecki. Jeśli ktoś pragnie przy 
tem uzyskać tytuł naukowy, może uczę 
S2czać na uczelnię czwarty rok. a wów 
czas otrzymuje 
tytuł doktora nauk ekonomiczno-spo­

łecznych. 
Warunki w Królewcu sa bardzo 

dobre — semestr nauki kosztuie 125 ma 
rek, również dogodne są warunki miesz 
kamowe i utrzymania. Stosunek do po­
laków, zarówno władz akademickich, 
jak i ogółu studentów jest bardzo życz­
liwy. 

Szczególny nacisk w akademii poło­
żony jest na sprawy krajów wschod­
nich — 1 dlatego też w uczelni odbywa­
ją się 
wykłady języka i literatury polskiej. 

Tym kandydatom, którzy nie mają peł­
nej matury, uczelnia czyni ułatwienia, 
dając pewien termin dla uzuDełnienia 
luk. 

Opowiadając to wszystko dr. Hau­
sler i przybyli z nim studenci, podkre­
ślali wielokrotnie, że przygotowując się 
do fachu handlowego, pragną utrzymać 
jaknajlepsze stosunki z Polska. 

Zasługuje również na uwagę fakt, iż 
w akademji królewieckiej, specjalna u-
waga zwrócona jest na kraje wschodnie 
i nadbałtyckie, co służy dowodem, iż za 
daniem jej jest przygotowanie zastępów 
handlowców, obznajmionych z naszymi 
stosunkami. 

Wynurzenia studentów niemieckich 
uważane być powinny za bardzo zdro­
wy objaw budzącej się nowej myśli. Ta 
mlodziież zaczyna rozumieć zgubne skuł 
ki antagonizmów. 

Gdyśmy zapytali ich, jakie wraże­
ni* ucfflraiia ua nich uboga zewnętrznie 

W dniu wczorajszym kierownik ko­
misji dr. Rozwadowski odbył ostatnie 
konferencje z prezydentem Ziemieckim 
i ławnikiem Kukiem, sprawującym obec 
nie nadzór nad wydziałem finansowym. 
Rozmowa z ławnikiem Kukiem dotyczy 
la potrzeb inwestycyjnych Łodzi. Ław­
nik Kuk dowodził, że obecna sytuacja 
miasta wymaga inwestowania conaj-
mniej 6 miljonów złotych, oczywiście 
tylko na kontynuowanie prac kanaliza­
cyjnych i budowlanych na Polesiu. W y ­
wody swe ławnik Kuk poparł cyfrowe-
mi danemi. 

Po rozmowie z prezyd. Ziermęckim, 
dr. Rozwadowski zakomunikował, iż 

prace swe komisja skończyła 
i że obecnie ministerstwo w oficjalnym 
komunikacie udzieli wyjaśnień co do 
wyników lustracji. 

W godzinach wieczorowych człon­
kowie komisji wyjechali do Warszawy. 
Przed ich wyjazdem spółpracownik 
„Republiki" zwrócił się do nich z zapy­
taniem o wrażenie, jakie odnieśli, bada­
jąc gospodarkę samorządu łódzkiego. 

Dr. Rozwadowski nie udzielił jednak 
na to pytanie odpowiedzi, zasłaniając 
się 

tajemnicą służbową, 
Społeczeństwo łódzkie dowie się o 

wynikach lustracji z komunikatu mini­
sterstwa, który wydany zostanie w naj 
bliższym czasie. 

Zebrane materjały przedłożone będą 
w ministerstwie już w dniu dzisiejszym, 
należy tedy oczekiwać rychłej decyzj\ 

( - i s ) . 

Tomaszów-Mazowfecki. 
Dziś odbędzie się posiedzenie rady 

miejskiej. Na porządku dziennym mię­
dzy innemi znajduje się podział miasta 
na okręgi opieki społecznej i wybór opifc 
kunów, powiększenie funduszów o 5 
tys. złotych na kupno produktów dla 
biednych i wniosek komisji o zmian* 
nazw ulic. 

*» * 
W dzwonnicy starego kościoła przj 

ulicy Wiecznej, policja znalazła ukrytą 
walizkę z literaturą komunistyczną wa 
gi około 5 kilogramów. Bibuła ta była 
przygotowana na dzień 1 sierpnia, za­
rządzone jednak przedtem rewizje i a-
resztowania, pokrzyżowały olany ko­
munistów. 

W papierach znaleziono okólniki C 
K. K. P. P„ Z.M. K- oraz wskazówki ko-
minternu odnośnie wystąpień 1 sierpnia. 

* • 
Jutro w teatrze „Odeon" występ ze­

społu operetkowego z pp. Sokołowską 
i Mieszejewskim na czele. Odegrana bę 
dzie operetka „Jasnowłosy cygan". 

Łódź, tak biednie i skromnie wygląda­
jąca w porównaniu z innemi miastami, 
usłyszeliśmy odpowiedź: 

— Gdy jechaliśmy do Łodzi, zdawa­
liśmy sobie świetnie sprawę, że nie 
przybywamy tu podziwiać naturę i sztu 
kę. Nie chodziiło nam o zewnętrzne ży­
cie miasta. Przybyliśmy oglądać war­
sztaty i fabryki i podziwiać cuda techni­
ki 1 pracy. Ujrzeliśmy w istocie rzeczy 
piękne. 

Wczoraj wieczorem wycieczka opu-
ścisla ŁC kierując si'̂  do Krakowa. 
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Na światowym rynKu pieniężnym. 
Najdonioślejszym faktem na świato­

wym rynku pieniężnym sa obecnie nie­
wątpliwie komplikacje, występujące w 
AugJJt. 

Bank of England od dłuższego cza­
su cierpi na poważny odpływ złota, kto 
ty początkowo kierował sie do Stanów 
Zjednoczonych, obecnie do Niemiec, a 
zwłaszcza do Francji. Bilans na dz. 1-go 
sierpnia bież r. stwierdza san zapasu 
kruszcowego w kwocie 142 milj. Ł . ; jak 
wiadomo minimum zapasu, zalecone 
przez komitet Gunliffa wynosi 150 milj. 
Ł. Ponieważ jednocześnie wzrósł obieg 
banknotów w związku z okresem urlo­
powymi — stopień pokrycia banknotów 
spadł do 28 proc. 

Mimo to Bank of Englang nie zdecy­
dował się na podwyżkę sitopy; czyni to 
prawdopodobnie, próbując, czy nie uda 
się jeszcie przez pewien czas przetrwać 
bez utrudnienia i tak ciężkiej sytuacji go 
spodarstwa angielskiego. 

Krajem najpłynniejszym pozosaje da 
lej Francja. Wielkie rezerwy francus­
kie w centrach pieniężnych świata stały 
się silnem narzędziem francuskie] dyplo­

macji. Niewątpliwie obecne ściąganie 
złota z Londynu do Paryża jest w Pe­
wnej mierze demonstracją rządu parys­
kiego pod adresem Londynu w związku 
z bliską konferencją haską. 

Mimo to i w związku ze wzrastającą 
koniunkturą w wewnętrznym przemyśle 
i handlu widoczne jest pewne — jeżeli 
nie napięcie, do którego jeszcze bardzo 
daleko — to w każdym razie zacieśnia­
nie się rynku. Dyskonto prywante, które 
wynosiło do niedawna 3 proc, a obec­
nie zbliża się pomału do oficjalnej stopy 
3 i pól, wobec czego coraz silniej wzra­
sta portfel krajowych weksli w Banaue 
de France, który od ( czasu stabilizacji i. 
]. w ciągu roku podniósł sie z 3 na S mil­
iardów franków. 

Wydatnie odprężyła się sytuacja w 
Niemczech. Po pomyślnem dia Niemiec 
zakończeniu konferencji Younga nastę­
powało na tamtejszym rynku systematy 
czne uspokojenie. Do poinyślniejszego 
rozwoju sytuacji przyczyidła się popra-

| wa bilansu handlowego, który obecnie 
wykazuje równowagę. Ostatnie bilanse 
Reichsbauku stwierdzają zmniejszenie 

się zapotrzebowania kredytowego. Do 
złagodzenia sytuacji przyczyniła się 
spłata bonów skarbowych w kwocie 170 
mil), mk. — Stopa dyskonta prywatne­
go, która wykazywała bardzo silną ten­
dencję wynosi obecnie 7 i ćwierć p. a. 

Jak widzimy, sytuacja na rynku 
światowym jest wysoce nierówna. W 
każdym razie trudno przewidzieć w na] 
bliższym czasie jakąkolwiek ogólniejszą 
poprawę. Tymbardziej, że za oceanem 
rynek pieniężny wykazuje w dalszym 
ciągu stan znacznego napięcia. Spekula­
cja giełdowa w ostatnich dniach znowu 
się wzmogła, co oczywiście spowoduje 
wzrost ceny pieniądza dziennego. 

_ Dla nas w obecnej sytuacji niewątpli­
wie pewną pociechę stanowi lokalne od­
prężenie w Niemczech. Wobec dosyć ści 
słego stosunku naszego życia gospodar­
czego z Niemcami stan tamtejszego pie­
niężnego rynku — jak uczy doświadczę 
nie — odbija się w krótkim czasie na sta 
nie rynku naszego. Nie jest więc wyklu-
czonein, że z tej strony nastąpi lekka 
ulga. 

Dr. A. Z. 

Dziś I dn i następnych! 
Wielki podwólny program. 

L 
Porywający potęgą uczucia salonowo-

erotyczny dramat p. t. 
.LeKKomyślny Książę" 

W rolach głównych potęgi ekranu 
Renee H e r l b e l , L. Lalsace I In. 
Wielkie wyścigi konne na ekranie. 
Strata majątku, U progu samobójstwa. 
Uratowany przez ukochaną. Pierwsza 

miłość Iest silniejsza i zwycięża. 
I I . 

Upajająca szampańskim humorem nie­
zrównana farsa p. t, 

„A gdy się robi ciemno" 
W rolach głównych: urocza Esther 
Ralston i słynny Nel i H a m i l t o n 
— Uwaga: Ceny miejsc zniżone, — 

Orkiestra pod dyr. p R. KANTORA, 
Początek seansów o godz. 5-cj po pol. 
w sob,, niedz. i święta o godz. 12-ej. 

Ceny miejsc w soboty, niedziele 
święta od godz. 12—3 1 zł i 50 gr. 

Odroczenie wypłat. 
HILEL APFELBAUM. 

Hild Apfelbaum prowadzi przy ul. Północne) 
NY. 2 hurtownię artykułów galanteryjnych, od 
stycznia 1904 roku i jakkolwiek firma przetrwała 
ciężki okres wojny i kryzys powojenny, to je­
dnak w ostatnich czasach znaiazła się w sytua­
cji bez wyjścia t tylko odroczenie wypłat u-
tdrowić może przedsiębiorstwo firmy. 

Jakkolwiek rozmiar przedsiębiorstwa jest 
niewielki, tem nie mniej aktywność bilansu oraz 
płynność aktywów dają dostateczną rękojmię, ze 
w krótkim czasie przy jako takiej poprawie kon­
iunktury ekonomicznej uda się przezwyciężyć 
chwilowe trudności. Odroczenie wypłat leży 
nietylko w interesie własnym firmy, lecz rów­
nież i ogółu wierzycieli. 

Aktywa firmy na dzień 24 czerwca wynoszą 
17G.425 zł. passywa zaś 151.410 zł. Biegły Ed­
ward Hilszer po sprawdzeniu stanu przedsiębior­
stwa stwierdza w swem orzeczeniu, złożonem są­
dowi, że bilans złożony przy podaniu o odrocze­
nie wypłat odpowiada całkowicie rzeczywistości 
i wykazuje on przewyżkę aktywów o przeszło 
20,000 zł. oraz, że stan zadłużenia firmy zmalał 
wydatnie i obrót miesięczny wynoszący zł. 50 
tysięcy w tym trudnym czasie z nadejściem se­
zonu zwiększy o wiele więcej, co umożliwi fir­
mie spłacić swe zobowiązania. 

Sąd udzielił firmie odroczenia wypłat. 
Sędzią Komisarzem mianowano S. H. Stani­

sława Hamburga, a nadzorcą a. dw. Alfreda 
Hitmana. 
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Brak wagonów dla Łodzi 
uniemożliwia eksport towarów włókien­

niczych. 
Od k i l ku tygodni władze kolejowe nic 

dostarczają eksporterom łództkim wago­
nów dla eksportu towarów włókienal-
czych, w szczególności zaś t. zw. wago-
nów KDS. (10-tonnowych). Eksporterzy 
łódzcy interweniowali w iWarszawie w 
Dyrekcj i Kolei Państwowych oraz w mi­
nisterstwie komunikacji. Interwencja ta 
nie odniosła jednakże żadnego skutku i 
poprawa sytuacji nie nastąpiła. 

Powyższy stan rzeczy grozi zmarno­
waniem sezonu eksportowego, (gdyż od­
biorcy zagraniczni zmuszeni będą odwo­
łać swe zamówienia, co zwłaszcza ze 
względu na kryzys w przemyśle włókien­
niczym, spowodować może niepożądane 
skutki. 

iW związku z tem izba przemysłowo-
handlowa wysłała dwie alarmujące depe 

sze do ministerstwa przemysłu i handlu 
oraz do ministerstwa komunikacji, W de 
peszy do ministerstwa przemysłu i han­
dlu izba zaznacza, że niepodstawienie wa 
gonów 10-tonnowych tamuje eksport za­
graniczny, odbiorcy zaś zagraniczni gro­
żą nieprzyimowaniem spóźnionych tran­
sportów. Wobec powyższego Izba prosi 
ministerstwo przemysłu i handlu o inter­
wencję w ministerstwie komunikacji, 

W depeszy do ministerstwa komuni­
kacji izba zaznacza, że niektóre transpor 
ty leżą po 14 Jni i dalsza zwłoka groz: 
niepowetowanemi stratami dla jesienne] 
kampanji eksportowej. Izba prosi mini­
sterstwo komunikacji o zarządzenie pod­
stawiania przynajmniej wagonów nie­
zbędnych dla potrzeb eksportu do Ham­
burga, Triestu i Runiunji. (B). 

W notesiku businessmana. 
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MAGISTRAT STOŁECZNY rozważał propo-
zycje pewnej firmy amerykańskiej, udzielenia 
magistratowi długoterminowej pożyczki w su­
mie 5 miljonów dolarów w gotówce. Potyczka 
ta byłaby pokryta obligacjami miasta stołeczne­
go Warszawy, użyta zać na budowę Jezdni 1 roz 
szerzenie komunikacji autobusowej. Przyśpieszy 
(oby to realizację magistrackiego grogramu ro­
bót brukarskich i autobusowych, i umożllwtro 
wykonanie go w ciągu 3 do 4 lat. 

Ministerstwo skarbu powinno obecnie zwró­
cić uwagę także na potrzeby kredytowe miast 
prowincjonalnych, którym to swego czasu obrc-
cano. 

DLA DUMPINGU czeskiego obuwia na na­
szym rynku znamiennem Jest. i i praskie mm. 
skarbu zdecydowało zwrócić fabrykom obuwia 
wpłacone z tytułu podatku obrotowego za obu­
wie, wywiezione po 1 stycznia 1929 roku. 

Nasza dzielnica przed wojną wywoziła maso­
wo obwić. Dzisiaj — nie może wytrzymać naci­
sku konkurencji obcych, gdyż sp!o- warunków 
produkcji polskiej utrudź;:' jej rywalizację nawet 
na rynku wlasn/m, 

BANK POLSKI podejmuje niezależnie od 
Państw. Ranku Rolnego akcję rejestrowego za­
stawu zboża za pośrednictwem poszczególnych 
banków upoważnionych do tej akvji przez mini­
sterstwo skarbu ora? tych, które prawo dokony 
wania zastawu d!a siebie wyjednają w drodze 
przepisanej ustawa.. 

Sumy, jakie na cel powyższy przeznacza w 
roku bieżącym Bank Polski będą większe niż w 
roku ubiegłym, doświadczenie bowiem wykaza­
ło z jednei strony wielki pożytek tej akcji dla 
rolnictwa z drugiej zaś przekonało o dostatc-
cznem opanowaniu techniki zastawu rejestro­
wego przez instytucje oraz organy do tego po-
woałne. 

P. FELIKS MŁYNARSKI udaje się do Gene­
wy celem wzięcia udziału w obradach Rady fi­
nansowej, mających na celu ustalenie przyczyn 
fluktuacji siły nabywczej złota oraz środków 
polityki gospodarczej za pomocą których można 
by te fluktuacje wyeliminować. 

NA GIEŁDZIE AKCYJNEJ daje się w dal­
szym ciągu stwierdzić naogót tendencja słaba, 
tranzakcio nieticzneml tylko papierami bankowe 

Łódź, 7 sierpnia 
ml i przemysłowemi przy małych obrotach. W 
dziale pożyczek państwowych większe zajntere 
sowanle pożyczkami premjowemi. które wyka­
zują znaczniejsze wahania. W dziale listów za­
stawnych wzmocniły się stosunkowo znacznie 
8 proc. i. z. m. "Warszawy. 

W FABRYKACH MASZYN widocznem jest 
silne zmniejszenie się ilości zamówień. Ożywił 
się sezonowy ruch w przemyśle maszyn rólnl-
czyąin, jednak w porównaniu zes tanem zesłoro 
cznym ruch ten jest znacznie słabszy. Pokrycie 
i regulacje są nadal niepimktualnc. 

CŁO WYWOZOWE NA PSZENICE wprowa­
dzone rozp. ininisterjalnem z września 1928 roku 
zostało przedłużone do dnia 3 l sierpnia 1929 r. 
włącznie. Decyzja co do ewent. dalszego utrzy­
mania cła po tym terminie dotąd nic zapadła. 

NAD NOWYM BILONEM I i 5 zł. dokonane 
zostały badania w laboratorjum mennicy, które 
wykazały, że fałszerstwa tych monet są prawie 
niemożliwe. Jednozłotówki sparz \d:one są bo­
wiem z 99 procentowego niklu o specjalnym po­
łysku, niedającym się naślidować przez odle­
wy z cynku, lub ołowiu, używanych zwykle przez 
fałszerzy. Kunsztowne ryty przy pomocy spe­
cjalnych maszyn napis na 5-CSO złotówkach sre­
brnych „Salus reipubllcae suprem* „lex", nic 
może być odlewany w for nich z tych metali. 

M f t < K M f N f t M t M M « H M N M t t f 

żądajcie 

„REPUBLIKI" 

w kiosku gazetowym P. Janimka 
willa Bendytowicza obok felczera 

Janickiego. 
CT 

Antypolskie stówki celne 
Szereg ostatnich posunięć niemieckich 

zdaje się coraz bardziej przemawiać za 
tc-m, iż rząd Rzeszy wbrew papiero­
wym zapewnieniom postanawia grać na 
zwłokę w sprawie pertraktacyi o trak­
tat handlowy z Polska. 

Świadczy o tem zarówno ostatnia 
odmowna odpowiedź Auswartiges Amtu 
na notę rządu polskiego z dn. 18 lipca, 
jak i posunięcia Reichstagu w dziedzinie 
polityki celnej, ściślej zaś mówiąc prze-
prowadzene podwyżek celnych u d e r z a ­
j ą c y c h w pierwszym rzędzie w eksport 
polskiego masła. Zaznaczyć należy mia 
n o w i c i e , iż prawie 90% eksportu m a s ł a 
z Polski znajdowało zbyt na rynku n ie ­
mieckim, z a ś zaledwie 10% w Anglji. 

W roku 1926 Polska eksportowała 
do Niemiec 43051 centnarów masła, ca 
stanowiło 4,4% ogólnego przywozu te­
go produktu na terytorium Rzeszy. 

w r. 1927—55.449 centn. masła, czyli 
5 , 1 % ; 

w r. 1928—91.931 centn. masła, czyft 
7,3%; zaś w ciągu czterech miesięcy 
1929—30.484 centn. 

J a k widać z powyższego, wywóz 
polskiego masła do Niemiec okazywał 
znaczne tendencje rozwojowe, stano­
wiąc w roku 1928 wartość 66 milj. zło­
tych przy 870 milj. ogólnej wartości pol 
skjego wywozu do Niemiec. 

Do czasu wprowadzenia ostatnio u-
chwalonych podwyżek celnych, ekspor­
terzy polscy płacili cło autonomiczne 
niemieckie w wysokości 30 m. n. od 100 
kg., podczas gdy państwa posiadające z 
Niemcami traktaty liandlowe oparte na 
klauzuli największego uprzywilejowa­
nia płaciły jedynie 27.5 marek niem. 

Nowa ustawa wprowadzona w ży­
cie p r z e z Niemcy 31 lipca b. r. D o s t a n a -
wia stosowanie t. zw. stawki degresyw 
nej a mianowicie: 

do 31 grudnia 1933—minimum 50 m. n. 
z a 100 kg. 

do 31 grudnia 1935—minimum 40 m. n. 
za 100 kg. 

od 1 stycznia 1936—minimum 30 m. n. 
z a 100 k g . 

Stwierdzić należy, że ostatnie posu­
nięcie niemieckie w połączeniu z od­
mową podjęcia pertraktacyi z Polską 
jest jeszcze jednym ogniwem w lańeu-
clm zlej woli, jaki od lat kilku urzez stro 
nę niemiecką oplątywany jest dokoła 
sprawy traktatu handlowego z Polską. 

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WARSZAW S Ł 

z dnia 6-go sierpnia 1929 roku. 
CZEKI. 

Holandja 358.21, Londyn 43.38, Nowy Jork 
8.92, Paryż 35.02 Praga 26.45, Szwajcaria 
172.01, Wiedeń 125.93. Włochy 46.77. 

AKCJE: 
Bank Polski 165.50, Bank Zarobkowy 78.5*. 

Elektryczność 62.—. Cukier 33.50. Węgiel 68.—, 
Lilpop 31.50. Ostrowieckie 82.50, Rudzki 35.50 
Starachowice 2 7 — 
PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE 

Pożyczka inwestycyjna 115.—. dolarówłui 
6fi.—, 66.75, pożyczka oknwersyjna 47.75, dola. 
rowa 83.—, pożyczka stabilizacyjna 91.50. ku-
lejowa 102.50, 8 proc. Banku GAóspodarstwa 
Krajowego 94.—, 7 proc. Banku Gospodarstwa 
Krajowego 83.25, 4 I pól proc. listy zastawne 
ziemskie zł. 49.—. 5 proc. m. Warszawy zł. 53.50, 
8 proc. m. Warszawy zł 67,50, 67 75. S proc. rn. 
Łodzi 58.50. 

Giełdy zbożowe 
krajowe 

s dnia O sierpnia. 
Poznań. 6 sierpnia. 

Ceny bez zmiany. 
Warszawa, 6 sierpnia. 

Zyto stare 28.50—29.00. iyto nowe 28.50-29.00 
pszenica 49.00—51.00. jęczmień zimowy 29.00— 
31.00, owies jednolity 27.00—27 50, rzepak 65.0" 
—68.00, mąka pszenna 0000 65 proc. 76.00—80.00 
mąka żytnia 70 proc 42.00—43.00, otręby żytnie 
19.50—20.00, otręby pszenne średnie 20.00-22.00. 

Lwów, 6 sierpnia. 
Pszenica krajowa dwors 46.0O—47.00, żyti 

małopolskie 26.50—27.00, otręby żytnie 16.00-
16.50. otręby pszenne 17.00—17.50. 

NOTOWANIA BAWEŁNY, 
Liverpool I Aleksandria: nieczynne 
Nowy Orleans, 5 sierpnia Bawel.ia amerykan 

ska. azmkiiieclc: styczeń 19.13, marzec 19.3•, 
maj 19.49, październik 18.90, grudzień 19.11. 

Nowy Jork. 5 slerouia. Bawełna cm ery kań­
ska: Otwarcie: październik 19.18, Zamknięcie, 
sierpień 18.58, wrzesień I8.5Ł październik 18.9* 
grudzień (kontrakty popołudniowe) 19.13— 
19 14, loco 18.90 
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Marsz szlakiem kadrówki rozpoczęty 
Uroczgsloścl w stolica z oKazfl rów­
nicy wyrusienla w" pole legionów. 

Kraków, 6 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Dziś o świcie przed Oleandrami ze­
brały się drużyny strzeleckie, wojskowe 
i przysposobienia wojskowego, biorące 
udział w marszu szlakiem kadrówki. Na 
start przybyli wicewojewoda dr. Duch, 
prezydent sen. RoMe. gen. Wróblewski, 
wiceprezes związku strzeleckiego b. ml 
nister Iwanowski, redaktor Czaki, licz­
ne delegaq'e b. wojskowych i tłumy pu 
bliczności. Po gorącym przemówieniu 
senatora Rolle zastępca komendanta 
głównego związku strzeleckiego majo* 
Rusin odczytał historyczny rozkaz mar­
szałka Józefa Piłsudskiego z 6 sierpnia. 
O godz. 5 rano drużyny ruszyły ze 
startu. Ogółem startowało 56 drużyn, z 
czego 14 wojskowych i przysposobienia 
wojskowego. Po raz pierwszy brały u-
dział w zawodach oddziały przysposo­
bienia wojskowego pracowników kole­
jowych z Poznania, Kowla, Radomia i 
Katowic. 

Warszawa, 6 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Z okazji 15 rocznicy wyruszenia pier 
wszej kompanji kadrowej zorganizowa­

no dziś w stolicy szereg uroczystości, 
które złączono z uroczystym obcho­
dem stracenia ostatniego dyktat .a po­
wstania roku 1863 Romualda Traugutta 
i członków rządu narodowego, straco­
nych 5 sierpnia 1864 na stokach Cyta­
deli. Przed południem odbył się akt zło­
żenia hołdu pod krzyżem na forcie Cy­
tadeli, w którym wzięli udział wetera­
ni roku 1863. delegaci stowarzyszeń z* 
standarami itd. 0 godz. 6.3O odbyła się 
zbiórka organizacji na wiadukcie mo­
stu Poniatowskiego. Po szeregu prze­
mówień rozwinął się olbrzymi pochód, 
który podążył na Plac Marszałka Pił­
sudskiego, gdzie przy groble Nieznane­
go Żołnierza zaciągnięto wartę oraz 
złożono wspaniały wieniec. Z placu uda 
no się na stoki Cytadeli, gdzie złożono 
wieniec. 

Z okazji 15 marszu pierwszej kompa 
nji kadrowej specjalnie zawiązany ko­
mitet wydał odezwę do ludności. Ko­
mendant główny p. p. ogłosił rozkas 
do żołnierzy policji, składając hołd wo­
dzowi narodu. 

Chiny chcą rokować z Sowietami. 
Ponowna próba porozumienia. 

Moskwa 6 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

TASS upoważniony _ został do kate 
gorycznego zaprzeczenia informacjom, 
pochodzącym ze źródeł chińskich o ro­
kowaniach, jakie rzekomo miały się od­
być na granicy sowiecko-chińskiej oraz 
o otwarciu w najbliższym czasie konfe­
rencji, na którą mieli być już jakoby mia 
nowanl delegaci. W rzeczywistości po­
czynione zostały w dniu 4 sierpnia b. r. 
przez komisarza dyplomatycznego 
Tsaja nowe próby wejśda w porozumie 

nie z Mielnikowem, by t ym kosulem ge­
neralnym Z.S.R.R. w Charbinie. Teii 0 -
statni jednakowoż, znajdując sie w dro­
dze, odpowiedział, iż nie iest upoważ­
niony do prowadzenia jakichkolwiek ro­
kowań ani z Tsaia ani z Czukonyanem. 
by łym charge d'affaires chińskim w 
Z. S. R. R., który odjechał do Mandżurj i . 
Mielników oświadczył przytem, że 
punkt widzenia rządu sowieckiego zo­
stał już szczegółowo przedstawiony w 
piśmie Karachana, wystosowanem do 
Czang - Suen - Lianga. 

Wycieczka pijanych komisarzy sow. 
wydalono została z granic Finlandii 

którzy postanowili wyjechać do Finlan-
dji w celach turystycznych. Rząd f in­
landzki rozkazał im w ciągu 3 trodzjn od­
puścić granicę państwa, co też uczynili. 

Helsjngfors, 6 sierpnia. 
W dniu 5 b. m. wieczorem do Helsuig 

forsu przybyło 12 statków sowieckich, 
na których przyby ły 24 osoby z Piotro-
grodu. 

Wszyscy by l i pijani i żadnych doku­
mentów nie posiadał. 

Jak się okazało, była to wycieczka 
pijanych komisarzy bolszewickich, 

| Przechodząc przez ulice 
rozejrzyj się uważnie unik­
niesz Kalectwa i śmierci. 

I 

P r z y m u s o w e l i c y t a c j e . 
Magistrat m. Łodzi — Wydzia ł Podatkowy — niniejszem komunikuje, że w dniu 21 sierpnia 1929 roku między godz. 9-tą rano, a 4rtą popołudniu odbeda 

się przymusowe licytacje ruchomości u niżej wymienionych osób za niewpłacone podatki : 

1 Bassin R., Konstantynowska 58, kredens 
2 Blatt M., Pomorska 35, różne meble 
3. Buchle Sukces., Aleksandrowska 41, kasa 

ogniotrwała 
4. Cymerman Cyrel, Aleksandrowska nr. 68. 

szafy 
5. Cymerman Zlaty, Wschodnia 4, meble 
6. Dzieczarska Ł* Aleksandrowska 48 meble 
7. Frenkiel K.. Konstantynowska OS, kredens 
8. Fidler W.. Drewnowska 56. worek maki 

pszennej 
9. Fajn Sz. I S-ka, Aleksandryjska 26, kasa 

ogniotrwała 
10. Olicensztajn M., Aleksandryjska. 18 meble 
11. Juskiewlcz J., Stary Rynek 4 meble 
12. Joskowicz A.. Franciszkańska 15, meble, 

patefon 
13. Kalis E., Aleksandrowska 113, meble 
14. Kadzidło Sz., Konstantynowska 47. galan­

teria 
15. Konrad Herman Zgierska 74, meble 
16 Kronman Sz., Al. Kościuszki 27, różne me­

ble fortepian, dywan 
17. Krumholc B., PI. Kościelny nr. 4, wanienki, 

kociołki, piec, bańka do mleka 
18. Kupermlnc Sz.. Wschodnia 17, żyrandol, 

meble biurko 
19. Leszczyński J„ Konstantynowska 36 meble 
20. Laufer J., Konstantynowska 44 szafa, stdł 
21. Lipszyc M., Konstantynowska 72, kredens 

83. Gold M., Szkolna 16, meble 
84. Kowalski K. Zielona 36, meble 
85. Torończyk A., Cegielnlana 46, meble 
86. Orbach M„ Cegielnlana 51, meble 
87. Angorsztajn S., 6-go Sierpnia 17, maszyna 

do pisania, biurko 
88. Agrolcum. Narutowi«a 32, kasa „Natio­

nal" 
89. Alebach A., Piotrkowska 88 garderoba, 

maszyna do szycia 
90. Biderman A., 6-go Sierpnia 13, meble 
91. Bandę M., Al. 1-go Maja 8, meble 
92. Bezllle A., 6-go Sierpnia 46, bilard, stoliki, 

meble 
83. BratsztaJn Sz.. Zakątna 22. skrzynki, róż­

ne deski 
94. Bergman R.cia Przejazd 78 
95. Cynamon Sz., Południowa 11, 2 szafy 
96. Dalke CL, 6-go Sierpnia 12, maszyna do 

szycia 
97. Doktorczyk D . Magistracka 16, maszyna 

do szycia, meble 

147. Banaslak F.. Przedzalnłana 88, meble 
148. Kasiński J„ Wegnera 6, maszyna do szycia 

zegar, szafa 
149. Klaus Br., Wólczańska 159, meble . 
150. Neuman O., Wólczańska 167, szafka skle­

powa 

22. Mllrad A., Aleksandryjska 18, meble 
23. Neufeld M., Zgierska 43/45, meble 
24. Opoljon, Nowomlejska 4. 3 maszyny do 

szycia, zegar 
25. Perwin O • Wrzesleńska 3, szafa 
26. Rzcźnlk Sz. Zabla 9, meble 
27. Rozenberg L ..Aleksandrowska 74, szafa 
28. Rzeszkowski A., Pomorska 10. obuwie me 

skie i damskie 
29. Retelewskl P.. Franciszkańska 58. meble 
30. Sochaczewskl H.. Cegielnlana 30. chustki 

wełniane 
31. Szlamowlcz M., Pomorska 107. różne me­

ble, maszyna do szycia 
32. Szajewicz A., Nowomlejska 5, waga. to­

war bawetn., 4 kołdry 
33 'Wajntraub'T., Piotrkowska 17. zcgir 
34. ZaleWskl A.. Aleksandrowska 76. maszyna 

do szycia 
35. Zustnanck L., Piotrkowska 13, meble, ży­

randol 
36. Adler 1 Poch Konstantynowska 42, biurko, 

zegar, 150 paczek nici 
37. Arzewska M., Aleksandrowska 28. meble 
38. Brener St., Aleksandrowska 27, garde­

roba 
39. Bokszyn R.. Franciszkańska 19, meble, ma 

szyna do szycia 
40. Balicki L., Aleksandrowska 36, meble 
41. Bauman J., Aleksandryjska 2O, meble 

42. Ruchle Sukces. Aleksandrowska 4], 3 
biurka, KASA ogniotrwała 

43 Dratwa I.. Franciszkański 30. s.zafa do 
rzeczy 

44. Frajman A.. Wsdiodnla 11. meble, firanki 
45. Frydman Sz. Konstantynowska 61, meble 
46. Fajn Sz., Aleksandryjska 26, maszyna do 

pisania 
47. GrUnberg Ch.. N.-Ceglelnlana 7. meble 
48. Groszkowski P.. Wrzesińska 50, meble 
49. Godzlńsk! B.. Aleksandrowska 168, maszy­

na do szycia, szafa 
60. Ginter A.. Aleksandrowska 2 5 , meble, 2 

szpulmaszyny 
51. Guterman L.. Aleksandrowska 23, meble 
52. Garftnklel M„ Aleksandrowska 24, różne 

meble 
53. Goldsztajn M., Aleksandryjska 15, szafa, 

żyrandol 
54. Horończyk M., Aleksandryjska 16, kapy, 

firanki, podszewka 
55. Izblcki S., Aleksandrowska 72, meble, wo­

rek maki 
56. Kolenda W. Wareńsklego 16, meble, waga 
57. Kaufman A. Aleksandryjska 18, meble 
58. Krotsztajn M., Aleksandryjska 6, meble 
59. Krajcman Sz., Aleksandrowska 24, meble 
60. Lewin M„ Konstantynowska 26, lustro, 

szafa 
61. Litwin Sz., Aleksandrowska 45, maszyna do 

szycia szeweka 

W dniu 22 sierpnia 1929 roku między godz. 9-tą rano, a 4-tą popołudniu. 

98. Filipowski A., Piotrkowska 90, biurko. 2 
fotele 

99. Fiszer M. F.. Piotrkowska 112, maszyna 
do pisania, biurko, 2 stoły 

100. Goldsztajn R., Zachodnia 34, meble 
101. GrUnberg L., Zachodnia 68, meble 
102. Gabryszczak J.. Przejazd 84. otomana 
103. Goldman I., Narutowicza 50, kredens 
104 Grosman L., Lipowa 25, maszyna do szy­

cia, meble 
105. Kulesza B., Andrzeja 17 
106. Krygier S., Żeromskiego 59, szafy 
107. Litwin H., Żeromskiego 18, fortepian, różne 

meble 
108. Llohtenberg H.. Koleina 7, lOo korcy wapna 
109. Łubka I. Cli., Sienkiewicza 29, meble 
110. Lewin Ch.. Andrzeja 35. pianino 
111. Morgentaler Cli.. Cegielnlana 28, 2 szafy 
112. Medrzyck! M., Kilińskiego 30 kasa ognlo-

trwała 
113. Oohlast Wojciech. Przejawi 84, 2 konie 

114. Przytycki Ab. Piotrkowska 74, futra, ka-
sa ogniotrwała, szafy, szewiot 

115 Rabinowicz D.. Żeromskiego 44, meble 
116. Rapeport Ch., Al. 1-go Maja 5. kredens 
117. Rozenblat M. Kolejna 9, 200 korcy wapna 
118. Sendowski H . Cegielnlana 19, meble 
J19. Sllberberg M., Zielona 7- 60 mtr. bostonu 
120. Szydłowski L„ Zachodnia 30 meble 
121. Sztern A. W., Kilińskiego 60. umywalka 
122 Segałowlcz J.. Narutowicza 25, meble 
123. Szczęśniak A.. Piotrkowska 103 maszyna 

do pisania, szafa, 3 biurka 
124. Szantyr W.. Przejazd 52, kasa „National", 

lodownia 
125. Wutke N., Zawadzka 24, szafa, 4 kotły 
126. Wiśniewski Br., Narutowicza 3 różne mc. 

ble. kasa Continental 
127. Zachert W., Przejazd 35, kredens, radjo 
128. Besser Sukc. Kilińskiego 41. meble 
129. Frykcrt R.. Żeromskiego 9, meble, maszy­

na do szycia 
130. Glans W., Żeromskiego 4, meble 

W dniu 23 sierpnia 1929 roku miedzy godz. 9-tą rano, a 4-ta popołudniu. 

3 opo-151. Neuman E.. Tuszyńska 13„rower meskf. *e 
gar, szafa 

152. Pasek J., Slaska 45. maszyna do szycia, 
szafa 

153. Potz J.. Sienkiewicza 52, meble 
154. Sobczyński W., Sz Pabianicka 27, maszy. 

na do szycia 

155. Arnold Teodor. Piotrkowska 175,a 
ny do samochodu 

156. Riskupskl Wł., Szosa Pabianicka 35, nufca 
157. DobeckI J., Sz. Pabianicka 12, meble 
158. łlcyer R.. Radwańska 41, zegar 
159. Jałkiewicz St., Piotrkowska 152, maszyna 

do siycla 

62. Moszkowicz J., Aleksandrowska 79 meble 
63. Miler A., Aleksandrowska 22. meble, 2 

kołdry 
4. Olszer M.. Aleksandrowska 131. . kredens, 

lustro 
65. Piechota J., Aleksandrowska 128, meble 
66. Ponecki F., Aleksandrowska 127, meble 

67. Renter H., Aleksandrowska 47 radjo aparat 
68. Rozensztajn Ch„ Aleksandrowska 21, różne 

meble 
69. Rozenberg L. Aleksandrowska 24, meble 
70. Szplro P„ Szkolna 4, meble 
71. Sztern J., Aleksandrowska 28, meble 
72 Szumraj L., Aleksandrowska 26, meble 
73. Suchecki Sz., Aleksandrowska 2/4. waga, 

maszyna do mięsa 
74. Tabaksman L., Aleksandrowska 15, maszy-.,. 

na do szycia, szafa stół 
75. Tabakman Z., Aleksandrowska 15, ma.szy-

krzesła 
76. Werdiger M.. Aleksandrowska 6. meble, 

portjery, obraz 
77. Wojciechowski I.. Aleksandryjska 31, gai-

deroba 
78. ŻelewskI A., Aleksandrowska 76, maszyna 

do szycia meble 
19. Ktaut M., Aleksandryjska 14. meble 
80. Kohn T., Aleksandryjska 13, meble 
81. Kramer K., Młynarska 9 meble 
82. Wróblewski M. Z„ Nowomiejska 21 meble 

131. Gerszt A.. 6-go Sierpnia 29, meble 
132. Grilnstein L., 6-go Sierpnia 21/23, zeswr 
133. Oothajner J , Kilińskiego 29, meble, 10 wai 

sztatów tkackich 
134. Szak M., Żeromskiego 9, meble 
135. Kryger D.. Żeromskiego^, meble 
136. Kolublńskl W , 6-go Sierpnia 10. kredens 
137. Krusche O., Piotrkowska 121. biurko, pa~ 

tefon, 2 fotele 
138. Mernelsztajn H., Wschodnia 70, różne mc 

ble, gramofon, piecyk szamot. 
139. Olczyk L., Pomorska 84, szrubsztak 
140. Pozner D.. Cegielnlana 45, 2 lustra, 20 ka­

peluszy damskich 
141. Raich J., Piotrkowska 19 szafa 
142. Szwarcok M., Żeromskiego 9, meble 
143. Tyberg A.. Południowa 2, żyrandole 4. 

żarówek 30 
144. Widawski S., Żeromskiego 9, różne meWi 
145. Zynger S.. 6-go Sierpnia 29, meble 
146. Zemel R., Żeromskiego 9 kredens 

160. Knopman A , Wólozańska 159, meble pani 
firanek 

161. Peszel A., Piotrkowska 181, zegar 
162. Redlich W., Wólczańska 148. meble 
163. Rotberg Sz., Piotrkowska 197, piec ka­

flowy, meble 

Codziennie światy 

K E F I R 
poza własnościami leczniczemi. dla osób zdrowych prosto 
z lodu na drugie śniadanie i podwieczorek. Tefie firmy zna­

komita śmietankę sterylizowaną poleca jedyny w Łodzi 

ZAKŁAD KEFIROWY 

s v K. SIGALIHĄ Wfe! -

Poszukuje się 
DO WYNAFECIA 

1 PARA I NAPĘDOM 
składający się z sali o powierzchni 
70 do 100 m. kw. oraz 2—3 sal 

małych (12 do 25 m. kw.) 
Pożądane, aby wysokość dużej 

saii wynosiła około 7—8 mtr. 
Oferty do administr. .Repubiiki" 

sub .L . M.". 

O A O O A R X X X 5 A O O O C X X X X X X > x x x x ^ 

Szkota Przemysłowa 
Twa Szerzenia Oświaty i Wiedzy Tetiwinoei wSróii żydów 

w Ł O D Z I , ul . PomorsKa Nr. 46/4S. 

W Y D Z I A Ł Y : M E C H A N I C Z N Y , E L E K T R O T E C H N I C Z N Y I T K A C K I 

Zgłoszenia przy)mu|e kancclarja codziennie od godz. 10-ej do 14-ej 
3 O O R X K 2 R X X X ) 3 c x x x x x x x x x x r o 



Srt. 1 :6.vw 

4946 E. Adamski 1/12 1929 zł. 50 
4978 J. Hiller 15/12 Jf 70 
5038 W. Lichtenstej 20/12 • 100 
5059 J. Rosiński 20/12 • • 70 
4970 D. Oltuski 25/12 ff • 50 
4939 W. Lichtenstej 30/12 n » 100 
4979 J. Hiller 31/12 » w 70 
4981 A. Kron 31/12 * n 69 
2297 J. Kaluszyner 31/12 

1930 
» 45 

4954 T. Łysakowski 1/1 1930 • 85 
4980 J. Hil ler 15/1 n n 79 
4454 J. Fersterowa 17/1 m 79 
5060 J. Rosiński 20/1 n rł 70 
4949 J. Fersterowa 1/2 M 50 
5056 T. Łysakowski 1/2 » • 97 
2692 A. Finkę 3/2 rł W 100 
4929 J. Tucholski 5/2 » •9 54 
4950 J. Fersterowa 172 * 44 
5061 J. Rosiński 2(^2 * • 70 
Powyższe z a g u b i o n e w e k s l e z o s t a j ą 

n i n i e j s z y m u n i e w a ż n i o n e . Łaskawego zna­
lazcę uprasza się o zwrot takowych za odpowied-
niem wynagrodzeniem „ R A T P O L " Łódź, Al . Ko­
ściuszki 13. 
IQCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX2. 

Okazja! 
Samochód Fiat, Model 503, karetka 4-oso-
bowa w dobrym stanie do sprzedania 

okazyjnie 

Karol Kusfer i Synowie 
Łódź , P i o t r k o w s k a N° 166. 

S T E N O I Y P I S T K A 
rutynowana, władająca biegle językami pol­

skim i niemieckim 

P O S Z U K I W A N A . 
Oferty sub „S. 100" do administracji .Re­
publiki". 

\ G a b i n e t y K o s m e t y k i L e k a r s k i e ! 
D-ra MARJI L E W I i i S O N O W£J 

Ceglelniana 6, f ront I p.. te le fon 43-63 

Doktór 

P. Klinger 
choroby weneryczne, skórne I włosów 

ANDRZEJA 2. TEL. 32-28. 
Leczenie lampa kwarcowa, analizy 
krwi I wydzielin Przyjmule codziennie 

od 11 — 1 i od 5—8 w. w niedziele i 
święta od 10 do 12. Oddzielna pocze­
kalnia dla pań. 
Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 

Dr. med. 

I P I K 
ul. Żeromskiego 36 

tel. 75-50. 
przy Zielon. Rynku 
Chor. n e r w o w e 

! I w e w n ę t r z n e 
(spec. psycho-nerwi-
ce (ataki nerwowe, 
Przyjmuje od 5—7 
Ola niezamożnych 

ceny lecznic. 
DR. 

A. Kryński 
Choroby skórne i weneryczne 

Gabinet Róntgenoleczniczy 
SIENKIEWICZA 3 4 , 1 p. fr. Tel. 46-10 

Godz. przyjęć: 5—7 ppoł. 

L 
Doktór 

D L I I A . K A F F L L 
c h o r o b y n e r w o w e 

tlowo-Ceglelnisna 12. Te efon 64-19. 
powróci ł . 

Przyjmuj, od 3—5 po poł. 

W ~ " 
przy ulicy Aleksandrowskiej 117 (przy 
stanek Buhlcgo) sa różne mieszkania 
od 1 do 3 i 4 pokoi ze wszelkiemi wy­
godami do wynajęcia. 

Informacje: telefon 64-75 lub osobi­
ście od 11-ej do 1 | od 4 do 6 pp. u wla 
ściciela domu Otto Zilke. 

Dr. 
ANTONI 

TOMASZEWSKI 
powrócił. 

N a w r o t 7 
telef. 28-07 

choroby skórne 
i weneryczne. 

Przyimuje od 10-12 
d • I 6-7 

R A P E P O R T 
Urolog 

Choroby nerek, pę­
cherza i dróg mo­

czowych 
ul. Prei. Narutowicza 25 
(Dzielna) tel. 44-10 
Przyjmuje od 1—2 

i 4—8 

' 9 2 9 Nr. 213 

Doktór 

powróci ł . 
Ceglelniana 2 5 

Telefon 26-87 
Specjal ista cho 
rób skórnych 

I wenerycznych 
Elektroterapja. 

Leczenie lampą 
kwarcowa., 

przyjmuje od godz 
8—2 i 6—9 

wniedz. i święta 9-1 
Dla pań od 5 — 6 
oddzielna poczek. 

T 
D o k t ó r 

specialista chorób 
skórnych, wenerycz 
nych i moczopłcio 

wych 
p r z e p r o w a d z i ł 

alt) na ul. 
P i o t r k o w . k a . 7 0 

(róg Traugutta), 
tel. 81-83 

Przyjmuje od 8.30] 
do 10,30 rano, od 1 
do 2.30 pp., od 6 
do 8.30 w„ w nie­

dzielę i święta 
od 10 do 1-ei 

DDD®Q$ 
Dr. med, 

CHCESZ otrzymać posado? Musisz 
ukończyć kursy fachowe, koresponden 
cyjne profesora Sekulowicza, War­
szawa, Żórawia 42. Kursy wyuczała 
iHstownle: buchalterjl, rachunkowości 

lupieckiej, korespondencji handlowe], 
stenografii, nauki handlu, prawa, kali­
grafii, pisania na maszynach, towaro­
znawstwa, angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, pisowni oraz gramatyki 
polskie]. Po ukończeniu świadectwa. 
Żądajcie prospektów. 

O g ł o s z e n i a 
d r o b n e . 

KAROSERJA landolet do sprzedania 
Nowosenatorska 7. ' 

PRAKTYKANT biurowy z 6-ioklaso-
wem wykształceniem potrzebny na­
tychmiast. Zgłoszenia pod „Izraelita" 
do admln. niniejszego pisma. 7 

POTRZEBNA 
na kelnerka. 
Południowa 8. 

zdolna wypraktykowi.-
Zglosić sie w mleczarni 

7 

FACHOWIEC branży jedwabnej z oś­
mioletnią praktyką dobremi referen­
cjami poszukuje posady. Of. do aam. 
..Republiki" sub: „Jedwab". 7 

POTRZEBNY chłopiec. Zgłaszać się 
do kino-teatru „Capitol", Zawadzka 16 
od 12—2 popoł. 7 

NIANIA wykwalifikowana do niemo­
wlęcia potrzebna od zaraz, Piotrkow­
ska 10, m. 5 od 12—2. 8 

Lottale MANIKURZYSTKA zdolna potrzebna 
zaraz, zakład fryzjerski, ul. Piolr-

i kowska 76, Sznajder. 9 

| Kupno i sprzedaż I 
UMEBLOWANY duży pokój od zataz NIANIA poszukuje posady. Oferty pod 
do wynajęcia. Wiadomość: Andrzej .Emllja" 7 

Lubicz 
powrócił 

Cegleniana 4 3 
Tel . 41 -32 . 

Specialista chorób 
skórnych wenerycz 
nych i moczopłcio­
wych. Naświetlanie 
lampa kwarcową. 

Przyimule od 
g.8 do 10 rano 

od 5 — 8 w. 
Dla pań od 3—5, 

_ nr. 52, oficyna m. 
I i » s t « t s « » « « » « » « > * t « t t f « t — PANNA inteligentna, maturzystka po-
WŁASNA SIEDZIBA Letniskowe te- POSZUKUJE pokoju umeblowanego szukuje bezpłatnej praktyki biurowef. 

Ireny leśne pod Łodzią do sprzedania od zaraz z niekrepującem wejściem Posiada znajomość niemieckiego 
Iw działkach, jeden kilometr od- miasta cena obojętna. Oferty „M. O. L. . 7 francuskiego ..Praktyka . 7 

Poddębic przy stacji kolei, szosie . 
linii telefonicznej. Komunikacja z Ło- POKÓJ umeblowany do wynajęcia BIEGŁA maszynistka poszukuje po. 
dzą autobusami co 2 godziny. Cena od zaraz. Lipowa 68, m. 23 od godz. sady za skromnem wynagrodzeniem, 
od 50 do 80 groszy za metr kwadratu- 6 - 9 wiecz. § Oferty z wyszczególnieniem waru,,-
wy na długoterminowe spłaty bez pn, K 0 W D 0 C L -NatouczKa . 

8 . 

centu. Budowa wilTi najtańsza w kra- DO WYNAJĘĆA ; pokój z kuchnią w 
ju bo na miejscu do nabycia na kr,- starem domu . b . l l J ° z

ł " ™ ^ J u

3 , n ^ P l . r | 
dyt doskonały kamień budowlany IB. w ' a d o ^ . 1 * Z g i e r s K a 3 - w p ' 8 • 
dziesięć razy tańszy od cegły. Into- wiarnl p. Pawlak. 5 • 

Lodzi WólczańSs'kaPl^^oraz ^W^PoćtPOKÓJ umeblowany do wynajęcia o d ! 
d ^ i i c h O r a t o w s S ulica Sworat 15 sierpnia. Sienkiewicza 63 m. 15 11 W S P Ó L N I K A poszukuje natychmiast 
ski 7 , . , do objazdowego Przedsiębiorstwa Cza 
S K a - WYGODNY, duży, n ^ p u j ą c y pokój k n s . n a u k o w o . 0 świato w y) z gotów 

Rozmai te 
s — — s s — — — — 

PIANINO do sprzedania 
w redakcji 

Wiadomość i elektrycznością, kucheM, wejś- R U 0 0 _ 2 . o o o Z I . Umiejętność zawu-
! > c i e " ' z korytarza, z meblam lub be.. d y z b Ryzyko zuprfr.* wyklu 

, d odstąpienia. Wiadomość c ? o n e p ] e k k i e m , p r z y i e r n n y t n z a 

SKŁAD na każdą branżę z urządzę- Wróbla 26 u gospodarza. U J c Ł i u g , . a r a n t u ( , 4 0 0 zf. miesięcznego 
niem, światło elektryczne i gazowe . . .„ „,i„„i,x, . m o 7AROBKU. Wvmaga1ny warunek: ZJa-
miasto Garnizonowe Gniezno WIKP., 2 POKOJE z kuchnią przedpokój z me j ą c y g , c ( m o ż e U M t l n w a l i d a p o l . 
sprzedam człowiekowi obojętnego wy blami do sprzedania. Kąt na 5 portier s k o _ T U S ^ i e i v o i a y w ) m u s l S 2 C z e r v , znania | narodowości za 6.000 zł. Stra wskaże, od 4_£ popoł. 
bel, Poznań, Wierzbięclce 43 II p. 9, 

wprzód dążący. I zgodllwy charakter 
T t / i i i c i. ».ł „,.,/.,„ „„ - i o „ t „ Posiadać I człowiekiem postępowo my PRZYJMĘ trzech panów na mieszku- ś , ą c e m b y ć 0 f e r t y z s z c z e K Ó I a m i r o _ 

TRYKOT - szpulmaszyna 12 szpindll l me, Przejazd 55, I piętro, m. 23 8 s z c n a t y c h r n i a s t p o d a d r e s A d o J f S z u e 

trajbmaszyna 12 szpindli okazyjnie uu «„Ajm.,. kenberger, Zduńska Wola, skrzynka 
sprzedania ul. 28 p. Strzelców Ka-ŁADNY sklep z w \ stawa wJr«drn«,- p o c z t y 4 g ( p o a s f u c n i w a c z e n i e p r t ł _ 

PiotrhowsKa51 
tel. 21-23. 

Godz. przyjęć 3—7',niowskich nr 11, ślusarnia 

LeRari-uentysta 
.RESTAURACJA bardzo dobrze 

a ściu drugi dom od Piotrkowskiej ł. „ ' a 
dużą piwnica. Tamże piękne dwupo- . 

pro- kojowe mieszkanie, kuchnią wygody OTWOCK. Pensionat Melanii B.««na-
sperująca wraz z mieszkaniem p r > . razem lub oddzielnie. Oferty „Śród- n o w e i i R e y m o n t a 51. Elektryczność, ką-
watnem z powodu zmian stosunków r" 1" 0 1 0 • I piel. kanalizacja, świetne odżywianie. 
rodzinnych do odstąpienia 6-go Sierp­
nia 76.. telefon 74-75. 

przyjmuje w lecz 
nicy przy ul. Piotr 

kowslciej 294 
codziennie od 2—7 

DO SPRZEDANIA 4-osobowy sami: 
chód limuzyna. Wiadomość: Grand 
Hotel, pokoi 237. 

, , • j chorym dyjeta. Telefon 95, druga pod 
u POKOJU z kuchnią w starym domu mjej.jta, 
-i poszukuję od zaraz. Dferty sub 

Stary" do adm. .Republiki" WILLA .Margot" Zakopane.Bysuc 
.„ poleca pokoje z utrzymaniem od tu 7 RÓŻNE mieszkania do wynajęcia, róg ^ „ „ u , , 

Starsi, Wm\ 
ROWER kupię, Zawadzka 26 
od 1—3 I 7—9 w. 

Narutowicza l Zagajnikowej oraz pl-
m i 5 wiarnia | sklep spożywczy. 28 

7, 

OKAZYJNIE i tanio do sprzedania koi 
rz nurkowy z 12 skórek, ciemny 

jak nowy, teł. 33-27 7 

iPOKOJU przy rodzinie poszukuje vu- *„YIW«„«ił« 
jedyńcza osoba. Oferty sub „Solidny" , y " U I Z t w ° 

7 

Z 50.000— 100.000.— złotych poszu­
kuję spólnika do dużego tartaku. Ofer 

POKÓJ frontowy słoneczny umebto-
POSZUKU.IE spólnika z gotówką ao 
taksówki. Moie być szofer. Ofeny 
„Zysk". 7 

b. wieloletni felczer SPRZEDAM zakład fryzjerski męskoJ w a "y \ o s o b n . ? m w e - ^ c i e m d ° 
Szp, Poznańskich damski lub przyjmę spólnika do tegoż J « c i a - u * ° M a ' a 3 7 m - P m\ądzy Q R A F 0L0GJA chiromantka przejezd-

O 

Dr. med. 

specjal ista cho 
rób skórnych 
wenerycznych 
i moczopłciowych 
ul. Andrzeja 5 

Tel. 59-40 
Przyjmuje od 8—2 

i od 5 -9 . 
w niedziele i święta 

od 9—1 
Oddzielna pocze­

kalnia dla pań 

powróci ł . 
Wschodnia 2 9 

Tel, 79-48, 

interesu. Wiadomość w administracji. ?zd: 
1 8 POKÓJ umeblowany 

St. Felczer 

JEST do sprzedania zakład fryzjerski " m

J

 w e & c i e , m , d ° wynajęcia, 
damsko-męski r powodu wyjazdu T , a Wiadomość: Wschodnia 51 
.tychmiast, Kilińskiego . 151. 7 

na przepowiada przeszłość i prry-
„ , . . „ „ , _ Iszłość. Pokazuje narzeczonego Jaki 

e D U I ą - jest przeznaczony mąt. Adres Hotel 
/.Polonja - Palące", Łódź, Narutowv-

29 m. 9. 

orxx>ocorxxxxxxxxxxxxx>oco 
Posady 

oooocxxxxxxxxxxxx>rxxxxxx3 
I 1T7 KSIĄŻKI szkolne używane kupuje i 

UŁ płaci najlepsze ceny księgarnia u. 
Konstantynowska 38 Kryszka, Pomorska 15. 7 

Telef. 55-45 |" *— 
n n i l i r ń P i ł B , I Ż U T I R . ! ? k u D « , e - P e , n a wartość POTRZEBNA uczciwa służąca umie-lEnuiji," urodzony'w"Klemyntow^Vl9Ub 
ł J U W I U u l f |Dłace. sol dne traktowanie „Preclosa" j a C a gotować. Zgłaszać się ul. Zielona unieważnia zgubione zaświadczenie 

Piotrkowska 123. w podwórzu. n r f,5, III p. m. 19 od godz. 6 wlecz, komisji poborowej Rawa Mazowiecica 

cza 36, pokój 208, II piętro. 

„DYSKRECJA ZAPEWNIONA" ma 
list w ..Republice" ewentualnie proszę 
złożyć ofertę pod „Skromna". 7 

SCHEFFLER Juljusz syn Henryka f 

Przyjmuje od 8 rano 
do 9 wieczór 

PoszuKuje się 

w polskim i nie­
mieckim ze znajo­
mością stenografji, 
Oferty do adm. „Re 
publiki pod „Union" 

S ,wydane 5.6.1929. 
BIŻUTER.IA. zegarki na raty, ceny go SAMODZIELNA krawczynię poszuku-
tówkowe „Preciosa". Piotrkowska 123 ję do pracowni z dobrem) świadec- HALPERN. zam. Zjjierska 38 zgubi 
w podwórzu. twaml. Adres w administracji. 7 kwit elektrowni L. Nr. 6581115/23714 

UBIORY męskie, damskie, obuwie, AKWIZYTORZY (ki) inteligentni z ZAGUBIONY protest na sumę zł. 1000 
swetry na wypłatę. Piotrkowska 37. branży ogłoszeniowej mogą się igło- Jj. 2g. 7. 29 z wystawienia Cli. M. 

sić od godz. 11—1 w drukarni Potu-^wiatkowskl. Łódź, ul. Wschodnia 15 
dniowa 29. 7 | t l a zlecenie J. Kimelman. O dnalazca 

NA RATY! Tanlol Naldfuisze termlnyl —""zechce oddać za wynagrodzeniem pro 
Towary manufakturowe, galanteryjne, POSZUKIWANI zdolni I samodzlelm'test u J. Klmelmana, Piotrkowska 
obuwie, białe towary, firanki, kapy. betoniarze do robót mozaikowych z nr. 18. Protest niniejszy unieważniam. 
kołdry, bieliznę męska 1 damską, pole-dobremi referencjami. Zgłaszać się: I . 
ca „Kredyt". Nawrot 15. Uwaga I-e Przedsiębiorstwo Budowlane I. Tyller ZOSTAŁA zagubiona książeczka woj-
olętro front. ?0 Trębacka 18. 9skowa wydana P. K. U. Łódź, Adam 

III weiście. I piętro. 

• .Witkowski. 

cja 1 Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć Redakcji 6—7 po pol. Telefon Administracji 22-14. .Telefony Redakcji: 27-24, 36-43, 36-44. 

Prenumerata 
.{lustrowanej Republiki' 

ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zł. 5.60 
za odnoszenie do domu 40 gr., z przesyłką pocz­
tową w kraju zł. 6.50, zagranicą zł. 10. „Ezpress' 
l „Republika" wraz z odnoszeniem 9.00 złotych 

O d l O S I t t l a i d * ZWYCZAJNE: 10 gr.za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 
— — — — — — W TEKŚCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 4-szpaIt.) 

NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. 1 zaślub, po tekśde 10 zL 
miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe o 50 proc. zagraniczne o 100 proc. drożej. 
Za terminowy druk ogłoszeń adminlsttacja nie odpowiada. Ogłoszenia specjalne o 50 procent 
drożej. Drobne 12 groszy. — Najmniejsze zł. 1,20, poszuk. pracy 10 groszy. 

W y d a w c a : Władys ław Polak. Redaktor: Wac ław Smol.sk 1 W drukarni „Republiki" so. z ogr. odp. Piotrkowska 49. i 64. 

http://Piotrkow.ka.70
http://Smol.sk

